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Farmy do sprzedania

w polskiej Kolonii

HOFA PARK I PUŁASKI
założonej przez J. J. Hofa, w Shawano County, Wisconsin,

Tam, gdzie się buduje KLASZTOR ’^POLSKICH 
REFORMATÓW; jest wiele farm do sprzedania.

Inno-narodowcy, z przyczyny sędziwego wieku i przez 
napływ polskich osadników, nie mogąc chodować bydła na 
obcych gruntach, zmuszeni są swe fainry spiże awac, o 
nie podoba im się, lub też już są za starzy, w roli pracować, 
jak to przybyli Polacy czynią, ...

Nowo kupujący Polacy mając gotówki najmniej po 
tysiąc dolarów mogą nabywać korzystne kupna, gdy się 
zgłoszą do pośredniczącego w sprzedawaniu tych farm pod 
a d rodPin *

Joseph Kwaśniewski
LANEY, Shawano County, Wis.

UWAGA_ Kto chce w niniejszym interesie miećlepsze
piśmienne objaśnienie, niech załączy 2 cent, markę pocztową 
i adresuje jak powyżej, bo w Hofa Parku i Pułaski poczty 
nie ma — a kto zaraz przybędzie, niech koleją dojedzie do 
>-vmour, Wis., a ztąd wozem lub pieszo przybędzie do 

' Józefa Kwaśniewskiego, na farmie przy Seymour-Sha- 
wano drodze w sekcyi dziewiątej - Maple Grove.

Z Milwaukee do Chicago i tamże

iwliłwaukee
a w Niedzielę 3go Czerwca r. b. 

wycieczkę koleją żelazną

>=>iL<S-IW
czyli zabawę w ogrodzie

KUHN’S PARK.

Ob:

Bernarda Dombrowskiego.
(19—22)♦

8. 30 A. M. 
oil god. P. M

godz.O wraca
u: —

M. Zyburtowskiego, 
Teofila Brzezińskiego, 
J. Trzebiatowskiego,

Polacy mający tam krewnych znajomych, lub przyjaciół 
z którymi dawno się nie widzieli, mogą tanim kosztem ich 
odwiedzić, gdyż tam dotąd i napowót kosztuje tylko $2.55.

Bilety do powro tu są ważne na trzy dni tj. 3, 4 i 5 
czerwca.

Pociąg wyruszy z Milwaukee o 
zaś z Chicago do Milwaukee pociąg

Bilety nabyć można
Ob: Jako ba Kubal, Ob:

, Ig. Czerwińskiego, ,,
’’ Jana Sonnenberg, o

Chicago, Illinois, Czwartek 31-go Maja, 1888 roku.
ENTERED AT THE POST-OFFICE A 2 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

B. Stobiecka.
Praktyczna lekarka na oczy 

, 489 Milwaukee Avenue, 
•ź Leczy także wszystkie inne 

choroby. Ma pokoje urz^.- I 
dz.one diaT>ielegnowania zamiejscowych cho- | 
rvch W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połączeniu. Biednym 
radv udziela bezpłatnie.

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda­
nie niedobrego adresu wysełane medycyny zwra­
caj, Big i psuj,. (Aprl. 12.’89 )

KSIĘGARNIA POLSKA 
Władysława Dyniewicza, 

B32 NOBLE Street, — — CHICAGO, Illinois, 
ma na składzie nastgpuj,ce dziełko z Peters­

burga, Rosyi:

N O W Y J
i Połnyj samouczytel 

żywawo anglijskawo słowa 
Rukowodstwo 

nauczits»a bez postoronnoj pomoszczi cnoraszo 
zitat, pisat i goworit po anglijski. Sostawił 

E. Furman.
Cena................................................................. 175 c.

FIRST

NATIONAL BANK
of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe, i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Peteis- 

bnrg — Rosy a i wszyetttie inne europejskie kra- 
e iako też na wszystkie kursujące pieniądze

LISTY Z AST A WNE
dia użytku podróżnych w wszystkie czeSci Świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi t 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar, 
kowana komisva-

Zarząd.
SAMtEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE- 

Prezydent Wiceprezydent.’
R SIMONDS HM. KING-i AN
Kas r z u. Podkastxr.

r. J. Street, as. Kasyera.

ffi. DYDieOJICZ-

NOTARIUSZ PUBLICZNY, 
----  wyrabia----- 

PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumentu, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta 
i wszelkie interesa w zakres 

notaryacki wchodzące.
53 2 Noble Str.

CHICAGO, ILL.

PŁACĘ NAJDROŻEJ
----  za ----

R u b I e rosyjskie,
G ul d cny austryackie,
M arki niemieckie,
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki francuzkie, belgijskie, szwajcarskie

i rumuńskie,
Kro nery szwedzkie, norwegskie, duńskie.

WYSEŁAM NAJTANIEJ
R u b 1 e do Polski, i Rosyi,
G u 1 d e n y do Galicy i, Węgier, Czech i całej 

Austryi,
Marki do Poznańskiego, Prus Wschodnich 

i Zachodnich, Szlęzka i całych Niemiec.
Sterling! do Anglii,
L i r y do Włoch,
Franki do Francyi, Belgii, Szwajcaryi i 

Rumunii,
K ron c ry do Szwecy:, Norwegii, i Danii. 

Władysław Dyniewiez, 
532 NOBLE Street,------ CHICAGO, I llinois.

Przekonajcie się a kupicie.
Czyż widzieliście rzecz najlepszą 

i najnowszą?
Nowe J. F. Higharm Singer maszy­

ny do szycia z kolysającą iglicą (shut­
tle,) jako też machające czolnko i au­
tomatyczny przyrząd do zmiany ściegu?

Sprzedają się na łatwe wypłaty- 
Prosimy Was, abyście raczyli przybyli 
i obejrzyć takowe w naszych ofisach

235 WABASH A VE.,
205 E. NORTH A FE.,

030 MI LWA UKEE A FE.,
685 S. HALSTED STR.,

86 FISK STR.
(Feb. 9—89).

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO, 

jest najstarszem czasopismem 
DOLSKIEM W AMERYCE.

Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest największy drukarniy pol­
ek y w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne 
maszyny do drukowania i maszynę do składania 
gazet.

Gazeta Polska drukuje się na własnych maezy 
mich i V’3 własnym budynku.

DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ
W CHICAGO

Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące jako to:
Książki, Broszury, Konstytucye, Afisze, Cyr- 

kr.larze, Kwity kupieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. Adresować:

532 Noble Str., CHICAGO, ILL.

Wyborne ulokowanie kapita­
łów.

Większa część w średnich latach stojących 
ludzi przypomina sobie czas, kiedy myślano 
że róla w Illinois lub Wisconsin była drog$ po 
$2.50 za akier. Obecnie kosztuje akier $25.00 
do $50.00. Dokładne badanie aktów okazało że 
w Minnesocie znajdują się tu i owdzie kawały 
jak najlepszej ziemi, które należę do pierwszych 
gruntów danych kompaniom kolejowym (grant) 
a leżęcych w pobliżu kolei niedawno temu bu­
dowanych i targów. Zostanę sprzedane tanio a w 
pięciu lub dziesięciu latach będę warte kilka 
razy tyle co teraz. Jest to wyborne ulokowanie 
kapitału Po bliższe szczegóły udajcie się do-

KOOKWJkŁZriElT,

Land Cumr. St P., M. & M Ry., St. Paul, 
Minn.

LOW TOURIST RATES.
For $47.50 a first-class round trip ticket, 

good for 90 days, with stop-over privileges, can 
be obtained from St. Paul to Great Falls, Mon­
tana, the coming manufacturing centre of the northwest. - -------- - •*-
Saint Paul 
and return.

V “ IT O «AI.UIU UMU1U9east and south. Rates correspondingly as low 
wiu be named to points in Minnesota and Da­
kota, or upon Puget Sound and the Pacific 
ooast. 1? or further particulars address H. E. 
iupper, District Passeneer Agent, 232 South 
(lark Street. Chicago, HL, or C. H. Warken, 
General Passenger Agent, St. Paul, Minn.

Paul to Great Falls, Mon-

ArmaaAs°miUr?ea 
cWfrom. points

Kto opłaci „Gazetę Polską41 
do 1 stycznia 1889 roku, ma 
prawo wybrać sobie jako pre­
mią czyli podarunek za 50 
centów wartości książek wła­
snego druku, których spis 
znajduje się na trzeciej stron­
nicy Gazety. Do tego do wy­
brania dołączamy „Kalendarz 
Poznański*1 na rok 1888. któ­
rego cena wynosi 25 centów.

Premie za powyższą cenę 
wydawane będą tylko do 1 
lipca br.

Tym, którzy piszą po Ga­
zetę, a nie przysełają zaraz pienię­
dzy poseła się tylko jeden numer 
na okaz. x

Telepiy Zagraniczne.
K ONGRESÓ WK A.

Warszawa, 23 maja. W 
1’rzygodnieach, wsi położonej w 
pobliżu granicy galicyjskiej, ude­
rzył w niedzielę piorun w chatę 
pewnego wieśniaka, w której się 
bawiło wraz z właścicielem kilku 
rosyjskich żołnierzy. Właściciel i 
jeden ze żołnierzy zostali zabici a 
drugi żołnierz został ciężko ranio­
ny. Domostwo całe jako i sąsie­
dnie budynki spaliły się.

Z WATYKANU

Rzym, 23 maja. Wczoraj zo­
stał ks. John II. Foley z Balti­
more zamianowany następcą bisku­
pa Borgess w Detroit.

Londyn, 25 maja. Biskup z 
Green Bay, Wis., ks. Xawery Fr. 
Katzer przybył do Rzymu.

ROSY A.

Londyn, 24 maja. Telegram 
z Petersburga donosi, że car w bie­
gu lata weźmie udział w mane- 

’wracłi pod Odessą, a ztąd wyje- 
dzie do Kaukazu a może i do Tur- 
kostanu.

W ied e ń , 25 maja. Galicyjskie 
czasopisma donoszą, że rząd rosyj­
ski obiecał dać kontraktorom, któ­
rzy się podjęli wybudować baraki 
w Warszawie, na Pradze i w Skier­
niewicach, 10 procent więcej, jak 
ugoda przepisuje, jeżeli takowe u 
kończą przy koń<Ai sierpnia.

Petersburg, 25 maja. Car 
przyjmując delegacyę, która zapra­
szała, aby brał udział w uroczysto­
ści 9001etniej rocznicy nawrócenia 
Rosyi do chrześciaństwa, a która 
się ma odbyć dnia 12go lipca w 
Kijowie, zauważył: Szczerem mo- 
jem życzeniem jest, aby jubileusz 
ten nie został przerwany przez wy­
padki wojenne. Dążę za tern, aby 
zachować dla Rosyi pokój.

— Podczas ostatniego zgroma­
dzenia stowarzyszenia słowiańskie­
go, na którem byli obecnymi wielki 
książę Włodzimierz, gen. Richter, 
wszyscy ministrowie i około 4000 
osób z wyższej sfery społeczeństwa, 
miał gen. Ignatiew mowę, w któ­
rej wypowiedział życzenie, iżby 
wszyscy Słowianie połączyli się w 
jeden naród, któryby posiadał je- 
dnę wiarę i jednę mowę.

NIEMCY.
Strassburg, 23 maja. Ce 

sarski ukaz, odnoszący się do od­
wiedzin Francuzów w Alzacyi i 

Lotaryngii, został w tych dniach 
ogłoszonym. Rozporządza, że wszy­
scy cudzoziemcy, którzy z Francyi 
do Alzacyi i Lotaryngii przybywa­
ją, czy tam chcą pozostać lub też 
dalej podróżować, muszą być zao- 
patw.eni w rę^ne paszporta wizo­
wane przez nic Wileckiego posła w 
Paryżu. Pi-śmibnne wykazy o zatru­
dnieniu podróżującego nie są wy­
starczaj ącem i. Cudzoziemcy nie ma­
jący takich paszportów zostaną za­
trzymani na francuzkiej granicy i 
napowrót do Francyi odesłani.

Berlin , 24 maja. W Char- 
lottenburgu odbył się dzisiaj ślub 
księcia Henryka, drugiego syna 
cesarza niemieckiego z księżniczką 
Ireną z Ilessyi.

Berlin, 25 maja. Bismarck 
poczyna mieć trochę więcej sza­
cunku dla świni amerykańskiej, 
gdyż bióro kanclerskie rozporządzi­
ło w ostatnich dniach, iż wolno przy­
wozić do Niemiec suszone kiszki 
świń amerykańskich.

Berlin, 2G maja. Nie wszy­
scy są zadowolili z cesarskiego 
ukazu paszpori >Wego. Nawet w 
kółkach rządowych mówią o tern, 
że środek ten bi dzie miał zgubny 
wpływ na handel Alzacyi i Lota­
ryngii i szkodliwym dla podróżu­
jących, nie wliczając w to rozdra­
żnienia Francuzów, Pisma urzędo­
we publicznie żałują, że rząd zo­
stał zmuszony do przedsięwzięcia 
tak surowych środków, szkodzą­
cych handlowi i komunikacyi, lecz 
oświadczają zarazem, żc nic nie 
da -się zmienić, dopóki niezadowol- 
nieni w Alzacyi i Lotaryngii nie 
poddadzą się losowi i nie uznają, 
że są poddanymi Niemiec na za­
wsze.

Nad granicą zgromadza się co­
raz więcej oddziałów. Załogi w 
powiecie nidzborskim, działdo­
wskim i łyckim, zostaną w-krótce 
powiększonemu

— Rząd niemiecki ma zamiar 
podwyższyć cło na towary przyby­
wające z Rosyi. - Z Królewca 
donoszą, że z Rosyi wydalono w’ie 
le niemieckich familii kupieckich, 
chociaż prosiły o obywatelstwo ro­
syjskie. Własność ich skonfiskowa­
no i przesłano takowe, zupełnie 
zubożałe, do Niemiec.

Austryo- If ęr/ry.

L o n d y n , 26 maja. Austry­
ackie czasopisma wojskowe dono­
szą, że w najbliższych tygodniach 
zostaną wzmocnione załogi w Ga- 
licyi o 18 batalionów. Posiłki od­
chodzą także do Hercegowiny nad 
granicę czarnogórską. „Pesther 
Lloyd11 przypomina czarnogórskie­
mu księciu Mikołajowi, że Austrya 
już nie długo będzie się spokojnie 
przypatrywała rozbój nictwu nad 
granicą i że jeżeli pokój zostaje 
nadwerężonym za rozkazem rosyj­
skim, to Czarnogóra zniknie prę­
dzej z mapy europejskiej, nim 
przyjaciele jego będą mogli mu 
przyjść na pomoc. Nie jest to-gro­
źbą niemożebliwą do wykonania. 
Zarząd wojskowy Austryi wie do­
brze, że może podbić Czarnogórze 
bez napotkania wielkiego oporu.

Tisza, prezes ministeryum wę­
gierskiego, oświadczył powtórnie, 
że rząd nie będzie zastąpionym na 
wystawie paryzkiej i przestrzegał 
osoby prywatne, aby nie brały u- 
działu w tej wystawie, gdyż rząd 
musi baczyć na to, iż mogą nastą­

pić wypadki, przez które położe­
nie ogólne mogłoby zostać zawi- 
kłanem, że nie trzeba zapominać, 
że opinia publiczna w Francyi 
mogłaby zostać tak wzburzoną, że 
niebezpieczeństwo mogłoby grozić 
własności wystawców i że barwa 
narodowa mogłaby zostać obrażo­
ną-

— „Pesther Lloyd*1 twierdzi, że 
Austryo-Węgry są gotowe popierać 
plany niemieckie, o ile te się zga­
dzają z prawami finansowemi Au- 
stryo-Węgier.

FRA NCYA.
Paryż, 23 maja. „Gaulois1 

donosi, że cała familia napoleoń 
ska zbierze się w dniu 1 czerwca, 
rocznicy śmierci Napoleona Ulgo 
w .Farnsborough, aby pogodzić 
księcia Hieronima Bonaparte z księ­
ciem Wiktorem i rozpocząć na no­
wo ruch napoleoński. Cesarzowa 
Eugenia dostarczy pieniędzy do 
prowadzenia kampanii.

— Senat francuzki uchwalił, że 
nauczyciele i studenci teologii ma­
ją tylko przez jeden rok nie przez 
trzy lata pełnić służbę wojskową.

— Wydz;ał zajmujący się intere­
sami księcia Napoleona (Plon Plon), 
oświadczył zastępcy Wiktora Na­
poleona (syna Plon Plon*a), że pier­
wszy dąży do zmiany konstytucyi 
i do wyboru naczelnika państwa 
za pomocą bezpośredniego wyboru 
przez lud.

Paryż, 14 maja. W fabryce 
nabojów i fajerwerków w Merlot, 
pomiędzy Pant in a St. Gervais, 
wydarzyła się dzisiaj straszliwa 
eksplozya, skutkiem której siedm 
budynków zostało zburzonych i 
wielu ludzi zabitych i ranionych. 
Z pod gruzów -wydobyto już 11 
trupów. Dwadzieścia i jedną osobę 
ocalono; wszyscy ponieśli niebez­
pieczne rany.

Paryż, 25 maja. Senat przy­
jął dziś paragraf wniosku wojsko­
wego, który ustanawia, że czas 
służby w regularnem wojsku ma 
wynosić trzy, w rezerwie sześć i 
pół, a w „obronie krajowej11 (land- 
wehr) 9 lat.

— W obiegu jest wielkie mnó­
stwo not banku francuzkiego. Po- 
licya nie posiada najmniejszego u- 
wiadomienia, któreby ją mogło 
wprowadzić na trop fałszerzy.

BELGIA.
Bruksella, 24 maja. Model 

gipsowy dla statuy mającej w wy­
sokości człowieka żyjącego przed­
stawić eksploratora rycerza fran­
cuzkiego Roberta de La Salle, który 
podczas ekspedycyi na rzece Misssi- 
sippi w dniu 17 marca 1687 zo­
stał przez własnych ludzi zamor­
dowany, został wystawiony w tu­
tejszym „Cer. le artistique11. Statuę 
podaruje tutejszy poseł amerykań­
ski Lambert Tree miastu Chicago.

WIELKA BRYTANIA.
Londyn, 24 maja. Podczas 

ostatniej burzy utraciło życie nad 
wybrzeżem Irlandyi 103 rybaków.

Dublin, 24 maja. Na dzi- 
siejszetn posiedzeniu gminy prze­
czytał lordmajor telegram arcybi­
skupa Walsha z Rzymu, w którym 
tenże donosi: „Zapewnisz pan wła­
dze gminne w Dublinie, że obawa 
jest bezzasadną, że stolica apostol­
ska chce się wmięszać do irlandz­
kich spraw politycznych. Sprawa 
Irlandyi nie ucierpi nic przez Le­

ona XIII. Protestuj pan za pomo­
cą w.szelkich środków i jak naj- 
stanowczej przeciw występowaniu 
nieprzyjaznych czasopism, które o- 
brażają stolicę apostolską przez to, 
iż twierdzą, że Ojciec św. jest 
stronnikiem politycznym, i udo­
wodnij im pan, że jako Irlandczycy 
i katolicy nie dacie się zbałamucić 
przez podstęp nieprzyjaciół narodo­
wości i wiary w Europie.

L o n d y n , 25 maja. Ztąd wypły­
nął dzisiaj parowiec Rosedale, któ­
ry ma się udać wprost do Chicago 
i to przez Welland kanał.

Londyn, 26 maja. Korespon­
dent rzymski do „Times‘u‘ twier­
dzi, że jeden z irlandzkich bisku­
pów powiedział, że poseł papiezki 
do Irlandyi, Msgr. Persico, gdyby 
powrócił do tego kraju, zostanie 
boykotowanym i może się spodzie­
wać jeszcze innych nieprzyjemno­
ści.

HISZPANIA.
Madryt, 23 maja. W Canet, 

miejscowości położonej 20 mil od 
Barcelony, zderzył się pociąg to­
warowy z pociągiem osobowym. 
Trzy osoby Utraciły życie a 40 zo­
stało mniej lub więcej niebezpie­
cznie ranionych.

WŁOCH I’.
M e d y o 1 a n , 23 maja. Stan 

zdrowia cesarza brazylijskiego po­
gorszył się i istnieje obawa, iż 
umrze. Został rażony paraliżem i 
zaledwie oddycha. Lekarze pompu­
ją kwasoród do jego płuc i wstrzy­
kują pod skórę kafeinę. Cesarz 
przyjął już sakramenta św.

M e d y o 1 a n , 24 maja. Cesarz 
brazylijski przepędził spokojnie noc, 
a stan jego zdrowia polepszył się 
znów cokolwiek.

M e d y o 1 a n , 25 maja. Cesa­
rzowa Brazylii zachorowała ze smut­
ku, iż cesarz jest niebezpiecznie 
chorym. Na prośbę jej, aby papież 
modlił się o jego Wyzdrowienie, 
odpowiedział tenże, iż.w myśli znaj­
duje się zawsze przy chorym cesa­
rzu.

SERBIA
Białogród, 23 maja, Król 

Milan byłby się o mały włos stał 
podczas powrotu z 'Wiednia do 
Białogrodu ofiarą attentatu. Człon­
kowie rosyjskiej partyi sprzysięgli 
się, że wykoleją pociąg, w którym 
król się znajdował, na miejscu bar­
dzo niebezpiecznem. Władze au­
stryackie dowiedziały się tym 
planie i uwiadomiły o tern prefe­
kta policyi w Białogrodzie; ten 
zapobiegł wykonaniu zamiaru, ka­
zawszy uwięzić naczelnika spisku 
niejakiego Vitalisa i kilku jego 
towarzyszy.

RUMUNIA.

Bukareszt, 25 maja. Pożar 
zniszczył rumuńską wieś Harlan. 
400 familii utraciło przytułek.

Wiedeń, 26 maja. Przyjaciele 
ministra Bratiano w Rumunii o- 
głosili manifest, w którym się o- 
świadczają za przymierzem z Niem­
cami i Austryą i ogłaszają Rosyę 
nieprzyjaciółkom Bułgaryi.

GRECTA.
Ateny, 25 maja. Pomiędzy 

włoskimi i greckimi rybakami przy­
szło do bójki, podczas której 30 
ludzi zostało ranionych, a kilkana­
ście statków i łodzi zniszczonych.

ALGERYA.
Alger, 24 maja. Niezmierne 

gromady szarańczy przybliżają się 
ku miastu Tiaret, w prowincyi 
Oran. Zbliżają się w kształcie łu- 
kn, którego średnicę oszacowano 
na 10 mil.

ABISSYNIA.
Rzym, 23 maja> Z Massawy do­

noszą, że zwolennicy Mahdi‘ego 
chcą atakować miasto. Abissyński 
wódz naczelny Ras Allula przybył 
do Asmaru. Naczelnik Mahdi‘ego 
grozi plemieniu Habab wojną, je­
żeli się nie podda Mahdi*emu.

1NDYE WSCHODNIE.
Londyn, 1? maja Telegram 

z Indyj donosi, że 3000 Thibetań- 
czyków uderzyło na miasto Gratony, 
które posiada małą angielską zało­
gę; doznali atoli porażki utraci­
wszy 100 ludzi. Anglicy utracili 
3 ludzi i mieli 7 żołnierzy ranio­
nych.

JAPON'A.
San Francisco, 23 maja. 

Parowiec „City of Pekin11 przy­
wiózł wiadomość, że w mieście 
Onno, położonem w prowincyi Chi- 
kuzan spaliło się 1800 z 2000 tam 
się znajdujących domów i że bar­
dzo wielu ludzi utraciło życie w 
płomieniach.

EGIPT.
Londyn, 27 maja. Z Egiptu 

donoszą, że obóz Osmana Digma 
został podpalony, aby Osmana zmu­
sić do odwrotu. Podczas poża­
ru miało 2000 ludzi utracić życie.

W YSP F TO W A RŻYSK IE.
San Francisco, 26 maja. 

Brigg „Tahiti1 przybył dziś z po­
cztą francuzką i przywozi wiado­
mość o wielkich rozruchach na 
wyspach towarzyskich; w każdej 
chwili można się spodziewać bun­
tu krajowców przeciw panowaniu 
Francuzów. W wszystkich portach 
znajdują się francuzkie okręty wo­
jenne gotowe do uśmierzenia bun­
tu. Krajowcy wysp podwiatrowych 
Razatea i Huahine żądają swej 
niepodległości; zdarli chorągwie 
francuzkie i uzbroili się. Mają być 
zaopatrzeni w dobre karabiny i 
wybudowali okopy i forty.

CUBA

II a v a n u a,- 27 maja. Schwy­
cono herszta rozbójników Manuela 
Fragoco i dwóch jego wspólników 
Manuela Santalia i Michała Gon­
zales. Czeka ich śmierć za pomocą 
prochu i ołowiu. Niedawno temu 
schwycili bogatego kupca Galin- 
des z Mantauzas, który musiał 
im zapłacić za wolność $40,000.

Złodziej amerykaiiski królem.
Amerykański złodziej ma obecnie 

być królem na jednej z wysp ar­
chipelagu Cook w południowej 
części oceanu spokojnego. W r. 1868 
ożenił się Charles W. Banks, syn 
szanowanych i majętnych ludzi z 
Albany w Stanie New York i 
wkrótce potem dostał zatrudnienie 
w biórze ekspresowej kompanii 
Wells, Fargo & Co. w San Fran­
cisco, gdzie z czasem został kasye- 
rem. Żył bardzo lekkomyślnie a 
przed półtora roku ulotnił się 
sprzeniewierzywszy 50,000 dolarów. 
Nie można było sładu po nim od­
kryć a żona jego Fanny powróciła 

do swych rodziców, którzy się w 
tym czasie osiedlili w Nowvm 
Yorku. Poprzestano Banks'a szu- 
kać> gdyż myślano że się utopił w 
oceanie spokojnym. Lecz pewnego 
dnia przybył kapitan małego sta­
tku ze San Francisco do Tahiti, 
głównej z wysp towarzyskich a 
odwiedzając małą tam będącą osa­
dę, spostrzegł Banks'a, co tego 
bynajmniej nie cieszyło. Gdy 
wkrótce potem detektywi spółki 
Fargo, Wells & Co., przybyli do 
Tahiti, nie było go już tam, gdyż 
był wyjechał w tak nazwanym 
skanerze. Dopiero po kilku mie­
siącach nadeszła wiadomość, że 
Banks się znajduje na Rarotonga 
największej z wysp Cook — czyli 
też Harvey-archipelagu w południo­
wym oceanie. „Król11 wyspy u- 
marł krótko przed jego przybyciem 
i pozostawił młodą wdowę. Tej 
podobał się biały cudzoziemiec, 
którego zmusiła do pojęcia ją za 
żonę. Do pierwszej swej żony pi­
sywał często; nie zaprzecza, że zo­
stał zmuszony do zawarcia nowych 
stosunków małżeńskich, przysięga 
atoli, że wciąż jeszcze kocha pra­
wną swą żonę, która atoli postara­
ła się o rozwód. Dozór nad wy­
spami Harvey-archipelagu, położo 
nego w kierunku południowo-zacho 
dnim od wysp towarzyskich mają 
misyonarze protestanccy z Anglii; 
a ci z pewnością nie odmówiliby 
wydania króla Banks‘a władzom ze 
San Francisco, gdyby mieli dowo­
dy o kradzieży.

Powietrze i pola.
Z Washingtona donoszą w dniu 

27 maja. W przeszłym tygodniu 
było powietrze bardzo potnyślnem 
dla rozwoju ziemiopłodów w doli­
nie Mississippi. Deszcz narobił 
cokolwiek szkody w Arkansas i 
Louisiana tak, iż u zęba siać po 
drugi raz.

W Stanie Mississippi było tak 
mało deszczu, że zasiewy przez to 
ucierpiały. W środkowo-atlanty- 
ckich Stanach spóźnił wciąż trwa­
jący deszcz prace polne, lecz był 
bardzo korzystnym dla pszenicy, 
żyta i owsa, jako i też dla łąk w 
New Jersey, Indiana, Ohio i Mi­
chigan; przymrozki narobiły cokol­
wiek szkody. W połuduiowo-atlan- 
tyckich Stanach sprzyjało powie­
trze polom, tylko w S. Carolina 
w niektórych okolicach panowało 
chłodne, deszczowe powietrze, któ­
re zaszkodziło bawełnie. W Sta­
nach nowo-angielskich spóźniły się 
prace polne o dwa tygodnie.

Straszliwa klęska.
Z Montreal, Can., donoszą w 

dniu 26 maja: Dzisiaj rano o 
8mej godzinie wyleciały w powie­
trze nowe gazometry w fabryce 
gazu w Hochelage, położonej dwie 
mile od Montrealu. Z pod ruin 
wydobyto około pół do jedenastej 
godzinie siedm trupów. 30 osób 
zostało ranionych. Eksplozya na­
stąpiła skutkiem nieostrożności ro­
botników. Z gazometrów nie pozo­
stało nic, jak kilka słupów żelaz- 
nych. Strata wynosi $200,000. Po­
między ranionymi znajduje się 
trzech, którzy niezawodnie stana 
się także ofiarami śmierci.

skonu, stracił nadzieję pozostawienia po sobie 

omni z Boro.

SZKIC POWIEŚCIOWY

©swly n« tle histwesnem
----- skreślił------

W. Xorn. Zieliński.

(Ciąg dalszy.)

XV tymże czasie Stanisław Górka woje­
woda Poznariski jadąc do Poznania, po 
ukończonym sejmie na którym mało co się 
odzywał, w Błoniu, nieopodal od AVarszawy, 
nagle życia dokonał, pozostawiając jako 
ostatni z rodu niezmierne swe włości i dostatki 
Czarnkowskim.

Książę Jan w tak krótkim przeciągu czasu 
dotknięty tylu bolesnemi stratami, mimo 
wielkiej miłości młodej małżonki pragnącej 
rozerwać dręczące go myśli, mimo życzliwych 
przyjaciół chętnie i często w samotni jego 
nawiedzających, począł podupadać na zdrowiu. 
Obawiać się też poczęto i nie bez słuszności, że 
książę Jan prędzej czy później ulegnie tej 
samej chorobie co i bracia jego, i że na mm 
zakończy się ród starożytny i " it*!*-( zasłużony 
ojczyźnie.

Smutnie też i cicho ptynęty ^nie 
zamku Kraśnickim, a tern smutniejsze dla 
księcia Jana, że przeczuwając niedalekąchwdę

potomka.
Do tego smutku i pognębienia, przyczy­

niało się i to także, że rok już przeszło, jak 
od Powały żadnych nie było wiadomości. 
Widać, że i on udawszy się daleko na wschód, 
marnie także zginąć musiał.

Jedynie tylko dochodzące go wieśii o 
świetnem zwycięztwie księcia Ostrogskiego 
pod Piątkowem nad Kozakami, jako też 
narodzenie się królewny Anny i szczęśliwe 
zakończenie sejmu zwołanego na dzień 11 
maja 1593 roku, były jedyne radosne chwile, 
które rozjaśniły w smutku płynące dnie księciu 
Janowi.

Tymczasem, gdy się to dzieje, Powała 
opuściwszy Kraśnik podążył najprzód do 
Szczebrzeszyna lecz tu nieodnalazłszy i siadu 
pobytu Małgosi, pociągnął w inną stronę 
kraju, w województwo Poznańskie. Przybywszy 
do Szamotuł, gdzie pod tę porę wojewody 
nie było, niezwłocznie pospieszył na zamek 
zbudowany z wielkim przepychem w 1518 i. 
przez Łukasza Górkę dziada dzisiejszego 
wojewody. Odszukawszy tam jednego z dwo­
rzan z którym w Lublinie jeszcze przyjaźnił 
się, wywiedział się od niego, że wprawdzie 
Małgosia porwaną i uwiezioną została przez 
Brzózkę, lecz że tak Brzózka, jako też i dwo­
rzanie dodani mu do pomocy przepadli i że’ 
nic a nic nie wiadomo co się stać mogło i co 
się stało z Małgosią. Powała nie poprzestając 
jeszcze na tern, przez ciąg pobytu swego w 
Szamotułach śledząc i badając, przy pomocy 
różnych a hojnie opłacanych ludzi, doszedł 
nareszcie do tego przekonania, że i tu Małgosi 
rzeczywiście nie było.

Wobec tego nie pozostało Powale nic | 
innego, jak tylko zrzuciwszy z siebie suknie 
szlacheckie i pozbywszy się konia, przywdziać 
na się strój lichy i pod tą postacią ciągnąc od 
dworu do dworu, od chaty do chaty, od 
klasztoru do klasztoru, śledzić miejsca pobytu 
zaginionej.

Pożegnawszy też życzliwego mu szamo­
tulskiego dworzanina, sprzedawszy konia i 
przebrawszy się wedle powziętego zamiaru, z 
kijem w ręku i sakwami na plecach puścił się 
w drogę. Zwiedziwszy tak całe województwo 
Poznańskie, nie omijając ani jednego dworu 
i klasztoru lub też chaty, a zawsze bezkutećznie, 
podążył w inne województwa, które również 
zwiedził bez odszukania jakiegokolwiek śladu. 
Tak przeszedłszy całą Wielko-Polskę zdążył 
w drugim roku swej wędrówki na Ruś 
Czerwoną, gdzie przybywszy do D minikań- 
skiego klasztoru w Buczaczu, wskutek ciężkich 
trudów pieszo odbywanej podróży, ciągłej 
troski i sił wycieńczenia, spoczął złożony 
chorobą. 1 u dzięki pieczołowitości i staraniom 
przełożonego zakonu, któremu z celu swej 
podróży się zwierzył, okazując nadto listy 
wierzytelne, jakiemi przez księcia Jana był 
zaopatrzony, przyszedł w parę miesięcy do 
zdrowia.

Już miał zamiar wyruszyć dalej z klasz­
toru, lecz przełożony powstrzymał go z uwagi, 
że przebywszy tak ciężką chorobę, wśród 
srogiej zimy jaka podonczas panowała, pusz­
czając się w dalszą drogę, narazić się mógł 
na niechybną zgubę. Ulegając też namowom 
zacnego kapłana pozostał'w klasztorze, aż do 
pierwszych dni wiosennych. Mimo,tej zwłoki 

I jednak poszukiwania zaginion j nie ustawały, 

bo przełożony zakonu, polecił za kwestą wy- 
sełanym braciszkom, badać i śledzić tak po 
dworach, zamkach jako też i klasztorach czy 
gdzie nieszczęśliwa nie przebywa. Z kwesty je­
dnak wracający wysłańcy nic pocieszającego nie 
przynosili, zwątpił też już zupełnie Powała, 
aby zaginiona odszukaną być mogła i w tym 
sensie pisał parę listów do księcia Jana, do­
nosząc o wszystkiem i że zamyśla latem, jak 
to miał oddawna powzięty zamiar, podążyć 
na wschód, aby i tam czynić poszukiwania. 
Listy te jednak jak nam wiadomo księcia 
nie dochodziły, widać iż niesumienni i lekko­
myślny posłańcy gubili je lub też i niszczyli.

Z początkiem maja, gdy już przełożony 
OO. Dominikanów Buczackich, rwącego się 
Powałę do podróży, dłużej zatrzymać nie mógł, 
pewnego duia przybył do klasztoru z powrotem 
brat Jacek, szczególnie przejęty sprawą Powały, I 
a i który jako były brat szlachcic, uważał to 
sobie za obowiązek dopomódz bratu szlachci­
cowi będącemu w opressyi.

Brat Jacek, zsunąwszy się z bryki 
wyładowanej różnemi ofiarami dla klasztoru, 
otrząsnąwszy nieco kurzu, jaki pokrywał 
suknię jego, z torbą dobrze wyładowaną i 
przewieszoną przez ramię, wrszedł pospiesznie 
do celi zajmowanej przez przeora, gdzie właśnie 
i Powała się znajdował. Na rozpromienionej 
twarzy brata Jaeka malowała rię radość, jakoż 
stanąwszy przed przeorem z uśmiechem na 
ustach i znacząco spoglądając na Powałę, 
zawołał takim głosem jak by to było na sej­
miku lub też u stołu biesiadniczego:

— No! co teraz to moja tak długa włó­
częga między braćmi szlachtą, nie będzie mi 
może policzoną na karb starych nawyczek

moich. Przywożę bowiem nietylko na chwałę 
Bożą, dla klasztoru pełną brykę różnych spe- 
cyałów i pełne sakwy talarów, ba i zfotjjph 
portugałów, lecz przywożę także i pewne wieści, 
co mnie z długiego pobytu usprawiedliwią 
przed waszą wielebnością.

— O! już to wam, bracie Jacku, na 
wymówkach nigdy nie zbywa, — ozwał się 
przeor z uśmiechem dobrodusznym — otóż, 
żeś waszmość tak długo abscentował się po za 
murami klasztoru, to za to pokutę odprawisz, 
żeś przybył nie z próżnemi rękami to Bogu 
i naszym dobrodziejom niech będą dzięki, a 
za wiadomość jaką masz barn udzielić, jeżeli 
dobra, to już chyba udzielę waszmości 
absolucyąza wszystkie ułomności przed klauzulą 
zakonną spełnione.

— Ej! nie zgrzeszyłem ci ja tam wiele 
przewielebny ojcze przeorze, — odfzekł brat 
Jacek drapiąc się po łysinie — chociaż okazyi 
do tego nie brakło. Raz tylko pono w Wiśni­
czu, a drugi raz w Leżajsku coś nieco zapru- 
szyłem sobie czuprynę i wtedy to, gdy któryś 
z adherentów pana Stadnickiego począł go 
wychwalać i podnosić rozum jego, i że rodzic 
jego jeszcze, wielebnych ojców zakonu naszego 
z klasztoru Łańcuckiego sromotnie wypędził, 
a na ich miejsce heretyków osadził, tak 
porwałem się do korda i chlasnąłem krzyżową 
sztuką, tego tam młokosa, aby go nauczyć 
moresu... Lecz mało co, prawie nic nie uczy 
niłem mu!

— Jakto prawie nic? zraniłeś go? — 
zapytał przeor.

— E fracha! niewarto i gadać, cóż ja 
winien, że rwał się do mnie jak opętany, 
urągając i mnie zakonowi i świętej religii

naszej. Ale nic mu nie było, sam dopilno­
wałem a nawet i oblepiłem go plastrami!

— Cóż więc, porąbałeś go waszmość?
— Nie, ojcze wielebny, — odparł pytany

— ot, drasnąłem go tylko troszeczkę, rozpła­
tałem gębę na dwie połowy i ponoś nawet 
kawałek języka podkrzesałem... przy tem 
ha! no cóż robić, dobrze się nawet stało, bo 
więcej bluźnić nie będzie!

— In nomine Patrie! — zawołał przeor
— a czyż to się godziło takiem hajdamactwem 
grzeszną już duszę obciążać? Za pokutę przez 
dziewięć, piątków na intencyę porąbanego, 
ległszy krzyżem przed obrazem Naj. Panny 
Maryi, ćwiczyć się będziesz dyscypliną! ’

— Veto! przewielebny ojcze! — zawołał 
brat Jacek — a gdzie verbum? Przecież 
wasza przewielebnosć raczyłeś mi dać generalną 
absolucyą, jeżeli wieść, jaką przywożę okaże 
się dobrą.

— Słowa nie cofam, — odparł Przeor
— lecz jak dotąd, wieści tej, nie wiem jak 
ważyć.

— Ha no! prawda, otóż więc, — rzekł 
brat Jacek zwracając się do uważnie nadsłu­
chującego Powały, — dowiedziałem się na 
pewniaka, że do zamku Łańcuckiego, jeszcze 
przed rozprawą Wiślicką i przed połą zeniem 
się Zborowian z arcykięciem Maksymilianem, 
wichrzyciel i heretyk ów djabeł Stadnicki, 
przywiódł z sobą z dalekich stron jakąś 
dziewkę i osadził ją tam pod srogim dozorem 
starej swej mamki Zośki i burg.-abiego 
zamkowego, takiego jak i on sam heretyka.

— A byłżeś tam waszmość i widziałżeś 
ją? — zapytał przeor.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Polityka europejska.
Polityka mocarstw europejskich 

mało wywarła wrażenia w osta­
tnich tygodniach i miesiącach na 
opinię publiczną. M ojna za pomo­
cą pióra pomiędzy prasą austry- 
acką i niemiecką, a rosyjską z dru­
giej strony weszła w modę i pu­
bliczność w wielkich miastach przy­
zwyczaiła się do niej, a chociaż o- 
becnie półurzędowe austryackie i 
niemieckie czasopisma znów ogła­
szają wojnę z Rosyą, a w berliń­
skich kołach tajnych radzców mó­
wi sie, o zupełnem rozprężeniu sto­
sunków z Rosyą, to cała ta spra­
wa nie znaczy więcej, jak dotych­
czas t. j. wcale nic, przynajmniej 
na tak długo, jak car nie żąda 
wojny na sery o, a car Aleksander 
III nie lubi wojny tak samo, jak 
to ojciec jego Aleksander II czy­
nił. Prawdą jest, że car utrzymy­
wał wciąż przyjazne stosunki z 
partyą rosyjską i z pansłowianami 
z nią połączonymi, lecz pomimo 
tego nie jest rzeczą pewną, iż po­
zwoli tej partyi działać, jak jej 
się podoba, chociaż Bogdanowicz 
został zamianowany szefem wydzia­
łu w rosyjskiem ministeryum spraw 
kraju a Ignatiew naczelnikiem sło­
wiańskiego stowarzyszenia bratniej 
pomocy. Iż car nie myśli wiele o 
wojnie okazuje wiadomość, że pod­
czas lata chce przedsięwziąść na- 
samprzód podróż do Danii, nastę­
pnie do Kaukazu, a nawet do Tur- 
komanii. Polityką rosyjską będzie 
tymczasem jeszcze oczekiwanie i 
podkopywanie o ile możności sto­
sunków państwowych na półwy­
spie bałkańskim, aby w swym cza­
sie, gdy Rosyą będzie lepiej przy­
gotowaną do wojny, i będzie po­
siadała potrzebne .pieniądze, podpa­
lić miny i na ruinach państw bał­
kańskich utrwalić własne panowa­
nie. Główną rolę oprócz cara od­
grywają także pieniądze, a tych 
dostanie Rosyą od francuzkich ka­
pitalistów dopiero w jesieni. Aby 
wiec zapobiedz temu, iżby Rosyą 
odebrała jak najprędzej pieniądze, 
które, gdyby je posiadała, mogłyby 
ją zniewolić do wytoczenia wojny 
i aby przed nową pożyczką zam­
knąć bursy europejskie, piszą pół­
urzędowe czasopisma austryackie 
i niemieckie o grożącym wybuchu 
wojny.

Gdyby rząd niemiecki nie był 
w tej chwili pewnym, że Rosyą 
tymczasem nie ma złych zamia­
rów, to cesarz niemiecki nie byłby 
utrudnił przez swe rozporządzenie 
odnoszące się do paszportów, ko- 
munikacyę przez granicę francuzko 
niemiecką.

Chorzy potentaci.
Szczególnym zbiegiem okoliczno­

ści jest, że trzech potentatów jest 
niebezpiecznie chorych w jednym 
i tym samym czasie i nie ma na­
dziei, że który z nich wyzdrowie­
je. Pierwszym z nich jest cesarz 
niemiecki, który się broni jak mo­
że, lecz prędzej czy później ule­
gnie. Stan jego zdrowia poprawia 
się czasem cokolwiek a potem staje 
sie gorszym jakim był poprzednio. 
Ma wprawdzie najsłynniejszych i 
najlepszych lekarzy, lecz i ci nie 
mają nadziei, iż go długo przy ży­
ciu utrzymają.

We Włoszech, niedaleko od miej­
scowości, jaką cesarz niemiecki o- 
puścił, aby zasiąść na tronie nie­
mieckim, leży śmiertelnie chory 
innv cesarz, Dom Pedro II z Bra­
zylii, sparaliżowany i cierpiący na 
rozmaite inne choroby, którym le­
karze nie umieją zaradzić. Gdyby 
miał umrzeć, co jest bardzo pra- 
wdopodobnem, to zajmie tron cór­
ka jego księżniczka Izabela, gdyż 
cesarz nie posiada synów. Małżon­
kiem jej jest hrabia d‘Eu, naczel­
nik armii i ulubieniec ludu brazy­
lijskiego. Od czasu niebytu ce­
sarza w Brazylii, Izabela bez wie­
dzy ojca przedsięwzięła różne re­
formy, z których najgłówniejszą 
jest zniesienie niewolnictwa. Nieza­
dowolona z ministeryum, które jej 
ojciec zostawił i które nie byłopo- 
stępowem, rozwiązała takowe i wy­
brała nowe, które natychmiast kwe- 
stye załatwiło. Była ona w istocie 
prawdziwą zarządczynią Brazylii 
od dłuższego już czasu, gdyż cesarz, 
który jest starym i słabym, zanied­
bywał sprawy państwa i spuszczał 
sie ze wszystkiein na córkę i gabi­
net.

Na liście chorych monarchów 
znajduje się także Louis I, król 
Portugalii, który w r. 1861 nastą­
pił po swym bracie Pedro V., a 
w roku następnym poślubił Pię, 
najmłodszą córkę włoskiego króla 
Wiktorya Emanuela. Przez dwa 
wieki prawie od r. 1640 do 1834 
rządzili Portugalia członkowie z 
domu Braganza, którzy tylko z hisz­
pańskim domem królewskim się po- 
winowacili. Lecz w r. 1834 królowa 
Marya II zaniechała starego zwy­
czaju i poślubiła księcia Koburg. 
Luis I, syn jej, jest więc drugim 
monarchą z domu Braganza-Koburg. 
Choć nie jest bardzo starym, to 
zdrowie jego jest bardzo slabem 
tak, iż zdał wszystkie sprawy na 
syna swego i prawdopodobnego na­
stępcę Carlosa. Książe Carlos, któ­
ry poślubił Maryę Amalię, córkę 
hrabiego Paryża, liczy dopiero lat 
25, lecz ma być człowiekiem bar­
dzo roztropnym i uczonym. Ce­
sarz Brazylii jest pokrewnionym 
z domem Braganza, gdyż ojciec 
jego najstarszy syn portugalskiego 
króla Jana VI, został obrany „kon­
stytucyjnym cesarzem i wiecznym 
obronicielem“ Brazylii, po ogło­
szeniu niezawisłości tego kraju od 
Portugalii w r. 1822.

Księżniczka d‘Eu liczy lat 42; 
książę Carlos lat 25, a syn cesarza 
niemieckiego lat 29.

Co do innych państw europej­
skich, to prawdopodobnie stan rze­
czy nie zmieni się szybko na dro­
dze naturalnej, choć zresztą M ikto- 
rya angielska, Chrystyan IX z Da­
nii i Wilhelm III, król Ilollandyi 
już nie są zupełnie młodymi — 
Wiktorya liczy lat 69, król duński 
lat 70, a król Wilhelm III lat 71.

Książe Fryderyk, następca tronu 
w Danii, i Wilhelmina, następczyni 
tronu w Ilollandyi, zasiedą na tro­
nie prędzej może, jak książę Walii, 
którego matka (Wiktorya) jest tak 
zdrową i rześką, a może i zdro­
wszą, jak on sam. Najmłodszym i 
najzdrowszym monarchą w Euro­
pie jest młody król hiszpański Al­
fons XIII, który był dwa lata sta­
ry w dniu 18 maja br.

Adres do ludu Polskiego, mie­
szkającego w Stanach Zjedno­

czonych
Kiedy zły rząd; złe prawa i cięż’ 

kie czasy uczyniły połóżenie nasze 
rozpaczaj ącem, niepodobnem do po­
cieszenia, nasz Ojciec niebieski 
przygotował nam w tym tu daleko 
odległym kraju piękne dziedzictwo, 
w tym kraju do którego przyby­
liśmy szukać przytułku i polepszyć 
nasz opłakany stan. Ileż to Pan 
Bóg dla nas dobrego uczynił! Tu­
taj znajdujemy miłe przyjęcie, wol­
ny kraj i wolny urząd, a pod te­
goż łagodną administracyą znajdu­
jemy się na równi z drugimi 
tak w prawach politycznych jako 
i religijnych, posiadając wolny głos 
w urzędzie i w robieniu praw, ja­
koż i kościół nasz święty i kapłani 
będąc zupełnie wolnymi w sprawo­
waniu swych funkcyj i administro­
waniu naszych duchownych potrzeb 
bez przeszkody ze strony rządu.

Tutaj znajdujemy wielką sposo­
bność do polepszenia naszego do­
brobytu, jesteśmy w stanie więcej 
zapracować w jednym dniu aniżeli 
w starym kraju w trzech, mamy 
dobrą sposobność, przy oszczędno­
ści, do dorobienia się ładnego ma- 
jąteczku, gdyż zręczność ta jest w 
obrębie każdego. Lecz będąc oto­
czeni temi dobrodziejstwami my 
znajdujemy pomiędzy sobą nie­
przyjaciela, który jest narzędziem 
szatana, pragnąc szczęście nasze w 
niwecz obrócić. Nieprzyjacielem 
tern jest to nasz stary zapamiętały 
wróg, nałóg pijaństwa.

Był on wielkim wrogiem w sta­
rym kraju, przyprowadził on dużo 
tysięcy rodaków naszych nietylko 
do wielkiej biedy i nędzy, ale i 
do największych zbrodni i nie­
szczęść. Najdroższe i najświętsze 
rzeczy dla niego poświęcone zosta­
ły. Domy nasze zamiast być doma­
mi Boga, stały się domami szatana 
pełne zgorszenia i zbrodni. Grzech 
ten znalazł miejsce pomiędzy nami 
i tu w tym kraju; rozpowszechnił 
się nawet bardziej i stał się potęż­
niejszym wrogiem. Ponieważ tutaj 
więcej zarabiamy, przeto mamy wię­
ksze pokusy, aby pieniądz nasz, któ­
ry tak krwawo zapracować musimy, 
na to złe obrócić, nie zważając na 
nędzę, która tak często w naszych 
domach panuje. Biedna matka la­
mentuje i serce jej się kraje z bó­
lu, że nie ma kawałka chleba dla 
zgłodniałych dzieci; głodne dzieci 
w podartych łachmanach latają po 
ulicach, ucząc się zaraz z młodości 
rozpustnego złego, wskutek czego, 
jak często bywa, życie swe w wię­
zieniach przepędzają. Nie będę tu 
wymieniała tych złych występków, 
które się wyradzają z pijaństwa, 
gdyż zabrakłoby mi na to cza­
su i papieru; każdy z nas zna je 
bardzo dobrze jeżeli się tylko do­
brze nad tern zastanowi. Pieniądz 
wydany na pijaństwo nie przypro­
wadzi dla nas żadnej korzyści jak 
tylko nędzę i wstyd dla nas, dla 
naszej narodowości i dla naszego 
kościoła świętego.

Rozważywszy rzecz tę, ze wzglę­
du moralności, pijaństwo jest grze­
chem śmiertelnym, za pośredni­
ctwem którego człowiek gubi swój 
rozum, chociaż tylko na krotki 
czas. Kiedy człowiek zgubi dobro­
wolnie swój rozum, on wtenczas 
staje się winowajcą jednym z naj­
większych przekroczeń praw na­
tury a przeto praw samego Boga. 
A więc człowiek, który z własnej 
woli upije się, gubi swój rozum i 
przez to popełnia grzech śmiertel­
ny. A rozważywszy rzecz tę 
tylko z strony racjonalnej, co za 
wstręt i wzgardę powinniśmy 
posiadać ku pijakowi. My może­
my mieć politowanie nad człowie­
kiem pozbawionym rozumu bez 
własnej winy, lecz nad nałogowym 
pijakiem, nad człowiekiem, który 
szaleje z własnej winy od pijaństwa, 
nad człowiekiem któr y staje się 
zgorszeniem dla współobywateli, 
swej religii i moralności, nad ta 
kim człowiekiem, jakkolwiek bie­
dnym albo dotkniętym albo nie­
szczęśliwym on być może, cpż za 
politowanie, cóż za szacunek mieć 
możem y ?

W cierpieniach tych jest coś, coś 
tajemniczego co wzbudza w nas 
sympatyę. Lecz co się tyczy pija- 
ka sympatya ta, którą jego poło­
żenie w nas obudzą, jest zawsze 
połączona z oburzeniem. Rozwa­
żywszy to, my znajdziemy bardzo 
dużo pokarmu do myślenia; z tego 
poznać można, jak wielkiem złem 
niewstrzemięźliwość być musi, je­
żeli najsłodsze uczucia serca w 
największą gorycz przewrócić mo­
że.

W organizowaniu, w celu pod­
niesienia spraw tyczących się wstrze­
mięźliwości i do walczenia tego 
złego, które powstają z pijaństwa, 
mamy zachętę naj wyższej w ła 
dzy kościoła. Kardynał Gibons, ba­
wiąc na wizycie u biskupa Irelan- 
da w St. Paul, został odwiedzony 
przez tamtejsze katolickie bractwa 
wstrzemięźliwości, do których prze­
mówił w tych słowach:

Moi drodzy panowie! Tylko przed 
kilku momentami dowiedziałem się, 
iż mieliście zamiar mnie odwiedzić. 
Cieszy mnie to bardzo i zapewniam 
Was, iż jestem wam wszystkim za 
to bardzo wdzięczny. Ja uważam 
to za pracę bardzo zbyteczną z mej 
strony popierać sprawę, tyczącą 
się wstrzemięźliwości -w mieście, 
w którcm biskup Ireland mieszka. 
Imię jego jest znane dobrze w każ­
dym domu, gdzie królowa wstrze­
mięźliwości panuje. Ja uważam to 
jako dzieło największego znaczenia. 

Postęp materyalny, który Was o- 
taeza ze wszystkich stron, wywarł 
na mnie bardzo wielkie wrażenie, 
i ja w wielkiej mierze przypisuję 
to wstrzemięźliwości, która panuje 
pomiędzy Waszym ludem. Pijań­
stwo nie jest złem tylko samem 
w sobie, lecz jest to płodną matką 
morderstwa, upodlenia i wielu in­
nych wszelkich nieszczęść, i ja 
mam dobre powody do ufania i 
wierzenia, że będziecie pomagali 
Waszemu ilustrowanemu biskupo­
wi w tym tak wielkim dziele.

A Jego Świątobliwość Papież 
Leon XIII w swym liście do bis­
kupa Irelanda chwaląc go za je­
go gorliwą pracę w rozkrzewianiu 
wstrzemięźliwości w swej dyecezyi 
tak pisze:

„Do Naszego Zacnego Brata, 
Jana Irelanda, biskupa w St. Paul, 
Minn., Leon XIII Papież.“

Zacny Bracie! Zdrowie i apos­
tolskie błogosławieństwo. Ta cudo­
wna praca pobożności i miłości 
chrześciańskiej, jaką nasze wierne 
dzieci w Stanach Zjednoczonych 
są zajęte w celu pomnożenia nie­
tylko ich własnego doczesnego i 
wiecznego szczęścia, lecz także i 
ich współobywateli, o czem nas 
przed niedawnym czasem uwiado­
miliście, dają nam wielką pociechę. 
A najbardziej radowaliśmy się z 
tego, kiedy się dowiedzieliśmy, z 
jaką energią i gorliwością za po­
mocą rozmaitych stowarzyszeń, a 
najbardziej za pomocą Katolickie­
go Zjednoczenia bractw wstrzemię­
źliwości walczycie zaciętego wroga 
przeciw cnocie wstrzemięźliwości, 
ponieważ jest nam dobrze znanym 
faktem, jak rujnujące szkody ponosi 
wiara nasza i moralność przez pi­
jaństwo. Również ifie możem do­
brze wychwalić szanownych prała­
tów w Stanach Zjednoczonych, 
którzy na ostatniem Concilium Bal- 
timorskiem potępili używanie upi­
jających napojów, oświadczając to 
ciągłą pobudką do grzechu i płon- 
nem nasieniem wszystkiego złego, 
pędząc rodziny pijaków do zguby 
doczesnej i wiecznej, ciągnąc za 
sobą mnóstwo dusz na wieczne po­
tępienie; nadto oświadczając, iż ci 
wierni, którzy oddadzą się temu 
złemu stają się przez to zgorsze­
niem nie-katolików, i wielką prze­
szkodą do rozkrzewienia prawdzi­
wej religii.

A więc to szlachetne postanowie­
nie Waszych stowarzyszeń, odrze- 
kających się picia wszystkich upa­
jających napoi, uważamy godnem 
wszelkiej chwały i naśladowania. 
Nie ma także w tern najmniejszej 
wątpliwości, iż przedsięwzięcie to 
jest właściwie i prawdziwie skut­
ku jącem lekarstwem dla wykorze­
nienia tego złego; i o tyle większa 
będzie skłonność wszystkich do po­
łożenia końca pijaństwu, o ile 
większym będzie wpływ i pomoc 
tych, którzy dają przykład tego. 
Lecz największą ze wszystkich w 
tej rzeczy powinna być gorliwość 
kapłanów, gdyż ci są powołani do 
pouczania ludu i prowadzenia go 
na drodze prawdy i kształcenia go 
w moralności i cnotach chrześciań- 
skich, lecz nadewszystko oni sami 
powinni iść naprzód dobrym przy­
kładem. Dla tego niech pasterzowie 
dodawają wszystkich sił, aby wy­
korzenić tę zarazę z ich trzód, 
przez gorliwe kazania i napomina­
nia, aby te nieszczęścia, któremi 
złe to grozi kościołowi i krajowi 
na zawsze odwrócone zostały. A 
my Wszechmogącego Boga usilnie 
błagać będziemy, aby On przed­
sięwzięcia Wasze w tej tak ważnej 
sprawie łaskawie wspierać raczył 
i dopomagał Wam w Waszych u- 
siłowaniach, a jako dowód naszej 
ojcowskiej miłości i przywiązania 
do Was, my z największą czuło­
ścią udzielamy Wam zacny Bracie 
jako i wszystkim stowarzyszeniom 
w tem świętem przymierzu apos­
tolskiego błogosławieństwa.

Dan w Rzymie u św. Piotra na 
dniu 27 marca roku Pańskiego 
1887, dziesiątego naszego Pontyfi­
katu.

Leon XIII Papież.
Ilistorya naszego ukochanego 

kraju i ludu jest pełną chwały i 
w wielkiem poważaniu u tutejsze­
go narodu i całego świata. Przez 
przeszło dwieście lat naród nasz 
był obroną chrześciaństwa i wiel­
kiem przedmurzem od napadów po­
gańskich. Oswobodzenie Wiednia 
od napadu tylu set tysięcy Maho- 
metanów uczyniło kraj nasz nie­
śmiertelnym. Również i tu w tym 
kraju zasługi jakie położyli Ko­
ściuszko i Pułaski dla sprawy 
tutejszego narodu w wywalczeniu 
ich wolności, wywierają dla nas 
Polaków u Amerykanów wielki 
wpływ i szacunek. Jakżeż więc stó- 
sownem jest dla nas, aby w tym 
tak wielkiem dziele filantropicznem 
jakiem jest wykorzenienie pijań­
stwa, a przez to wszystkiego złego 
które się z tego rodzi, naród nasz 
stanął w szeregu na samym przo- 
dzie i wytrwale walczył przeciwko 
temu złemu. Jak chwalebnem by 
to było, gdyby było wszędzie zna- 
nem, że gdzietylkokolwiek się znaj­
duje ziomek Kościuszki i Puła­
skiego, ten sam jest znanym być 
trzeźwym, inteligentnym i moral­
nym obywatelem.

Johanna Sobieska.

Zabezpieczenie siewów od 
szkodników.

Wiadomo, że niektóre grubsze 
nasiona, jak n. p. grochy, po 
wysianiu stają się pastwą ptactwa, 
wyrządzającego często bardzo do­
tkliwe szkody. Radzono dotąd róż­
ne środki zabezpieczające, które 
nie zawsze” okazywały się odpo­
wiednie. Obecnie „Ogrodnik Pol­
ski11 poleca nowy, podobno sku­
teczny sposób. Ziarno grochu, 
przeznaczone do siewu najwcześ­
niejszego, przez parę godzin pozo­
stawia się w wodzie, w której mo­
czono czosnek; groch na siew póź­
niejszy moczy się 24 godzin w ta­
kiej samej wodzie. Takich ziarn, 
przejętych wodą czosnkową, nie 
tykają ani gołębie, ani kury, ani 
jakiekolwiek inne ptactwo.

Ograniczenie imigracyi. !
Angielsko-amerykańska prasa zaj ­

muje coraz wybitniejsze stanowisko 
w sprawie imigracyi i żąda ograni­
czenia tejże. Siedm czy ośm lat 
temu wspominała „Gazeta Polska“ 
rozwodząc się nad ograniczeniem 
imigracyi Mongołów (Chińczyków), 
że następnie przyjdzie kolej na 
imigracyę z Europy, lecz nikt nie 
myślał wtenczas, że to tak szybko 
się stanie. I dzisiaj nie zajętoby się 
tak bardzo tą kwestyą, gdyby nie 
anarchistyczni buntownicy byli da­
li powodu do tego. Jest rzeczą nie­
uniknioną, że wkrótce zostaną u- 
chwalone środki do wstrzymania 
imigrantów z Europy.

„A hard working American'1 pi­
sze do „N. Y. Sun11: „Krótkie prze­
strogi wasze odnoszące się do tu­
tejszych robotników ośmielają mnie 
donieść wam zdania 10,000 amery­
kańskich robotników, t. j., że nie- 
ogwtniczona imigracya ssie krew 
serdeczną tutejszych robotników i 
niszczy ich dobrobyt. Polityczna 
kwestya co do wolnego handlu lub 
ochrony cła nie ma nic do czynie­
nia z robotnikiem; amerykańskie­
go robotnika trzeba obronić prze­
ciw tanio . pracującym cudzoziem* 
com. Cóż mogą znaczyć dla nas 
wysokie cła, kiedy z Europy przy­
bywają siły robotnicze, które pod­
kopują nasze myto w warsztatach 
i odbierają nam pracę? Twierdzą 
w ogóle, że skoro zostanie odrzu­
cony „bill11 Mills'a w kongresie, to 
wielu fabrykantów angielskich ma 
zamiar przenieść swe fabryki wraz 
z lepszymi robotnikami do Stanów 
Zjednoczonych, aby pomimo o- 
chrony cła zapanować nad boga­
tym naszym targiem. Nasze prawa 
dozwalają takie oszustwo. Otwar­
te Castle Garden szkodzi robotni­
kom więcej, jak wolny handel. 
Przez tę bramę przyszli górnicy 
słowaccy, którzy za dwa centy dzien­
nie się mogą wyżywić i przyczy­
nili się do tego, że w całej Lehigh 
dolinie nie ma amerykańskiego gór­
nika. Hunyad nie jest człowiekiem, 
żyje bowiem jak zwierzę i szkoda 
prochu nawet, za którego pomocą 
powinien zostać zastrzelonym. A- 
merykańska rzeczpospolita nie ma 
dla niego żadnego znaczenia. Kraj 
ten nie jest miejscem przytułku 
dla ubogich i gnębionych ludzi z 
całego świata, jak mówcy nasi w 
dniu 4go lipca twierdzą. Nie jest 
ani miejscem przytułku ani też o- 
gólnym zakładem dla ubogich. Jest 
własnością potomków po ludziach, 
którzy w tym. kraju się osiedlili, 
wypędzili Indyan i odebrali go 
Anglikom. Europejczycy nie mają 
więcej prawa do przybywania do 
Stanów Zjednoczonych, jak na sta­
łym europejskim lądzie mieszkań­
cy mają do osiedlania się w Hyde 
Park. Prawa nasze zezwalają wpra­
wdzie na imigracyę, lecz prawa te 
szkodzą nam, a my amerykańscy 
robotnicy przeprowadzimy zmianę 
tych praw — a choćbyśmy mieli 
wymiatać wszystko z kapitolu aż 
do czasu, gdy dostaniemy zastęp­
ców, którzy będą czynili i popie­
rali to, czego ich wyborcy sobie 
życzą.11

Korespondent mówi następnie o 
prawie wystósowanem przeciw imi­
gracyi Chińczyków i cieszy się, że 
Cleveland uznaje zasadę wyklucze­
nia cudzoziemców. „Prawo wyklu­
czenia Chińczyków okazuje, że i 
inne narodowości powinny zostać 
wykluczone. Prawem kraju jest, 
że żaden Chińczyk nie ma wylą­
dować, którego utrzymanie zależy 
od jego pracy. My robotnicy ame­
rykańscy żądamy, aby prawo to 
odnosiło się także do Czechów, Wą­
grów, Włochów, Polaków, rosyj­
skich, polskich i niemieckich ży­
dów, i żądamy także, że żaden cu­
dzoziemiec nie może tutaj wylądo­
wać, który nie może zapłacić po­
datku w wysokości $100. Wyklu­
czenie tych pierwiastków jest ko- 
niecznem.'1

Jest to tylko jeden z licznych 
głosów, które się dają słyszeć w 
sprawie imigracyi w ostatnich cza­
sach i nie byłoby rzeczą dziwną, 
gdyby Stany Zjednoczone uchwa­
liły prawa surowsze, jakie istnieją 
w Europie, „N. Y. Sun11 nie zupeł­
nie się zgadza z ideą jej korespon­
denta, lecz natomiast popierają zda 
nie jego prawie wszystkie mniej­
sze czasopisma.

Stuletnia matrona.

We wsi Poluice, w okolicach 
Włodzimierza wołyńskiego, zgasła 
w zeszłym miesiącu po krótkiej, 
parogodzinnej zaledwie chorobie 
śp. Matylda z Niemysłowskich 
Raczyńska wdowa po byłym mar 
szałku szlachty. Nieboszczka do­
żyła późnego wieku, urodziła się 
bowiem w 1787 r. we wsi Potok, 
w ówczesnem województwie Sando­
mierskiem, gdzie ojciec jej był 
cześnikiem.

Dziecinne lata młodej Matyldy 
upamiętniły się głośnym wypad­
kiem, który wywołał wrażenie nie­
tylko w kraju, ale i za granicą. 
Kiedy dziewczynka miała 6 lat 
wieku, porwali ją cyganie i młoda 
Matylda Niemysłowska, z kraju 
wywieziona, została sprzedaną wę­
drownej trupie cyrkowej, a jak ich 
wówczas nazywano, hecarzom, pod 
dyrekcyą słynnego akrobaty Salto- 
riniego. Państwo Niemysłowcy po 
zniknięciu córki, niebo i ziemię 
poruszyli,aby dziewczynkę odnaleźć. 
Ogłaszano sowite nagrody, rozsyła­
no poszukiwaczy, lecz na ślad 
dziewczynki nie trafiono. Dopiero 
w pięć lat później schwytani zostali 
członkowie tej samej bandy cyga­
nów, która porwała Matyldę i ze­
znali, iż dziewczynka została sprze­
daną Saltoriniemu. Po takiem 
wyjaśnieniu poszukiwania okazały 
się łatwiejsze i Matyldę, już jako 
wyćwiczoną akrobatkę, rodzice 
odebrali. Jak porwanie młodej 
Niemysłowskiej, tak i odnalezienie 
jej aż w Neapolu, obudziło wszędzie 
ogromną sensacyą. bp. Raczyńska 
miała ośm córek i trzech synów, 
lecz tak męża zmarłego przed 40 

laty, jak. i wszystkie dzieci przeży- j 
ła. Przez ostatnie lata sędziwa ' 
matrona przemieszkiwała w domu 
prawnuka, właściciela Polnie, p. 
Krzysztofa Raczyńskiego.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

I>OI> MOHK AI.BM.

Z wiarogodnego, jak pisze, źródła 
otrzymuje „Dziennik Łódzki“ na­
stępującą wiadomość:

„Urocza miejscowość o history­
cznych panrątkach, Ojcowem zwa­
na, w gubernii kieleckiej, powiecie 
olkulskim, niebawem stanie się łu­
pem niszczycieli, których spekula­
cyjna siekiera nie uszanuje już 
prawdopodobnie żadnego z niebo­
tycznych świerków i modrzewi. 
Gdy to się stanie, kraj straci nie- 
zaprzeczenie najpiękniejsze miejsce 
letniego wypoczynku. Obecny wła­
ściciel Ojcowa i sąsiednich folwar­
ków, sprzedał handlarzom z Biało- 
szyc wspaniałe, na skalistych wzgó­
rzach malowniczo roztoczone lasy 
świerkowe i jodłowe, z prawem 
cięcia w ciągu 10 l*t. Cena sprze­
daży 50,000 rubli nie dorównywa 
w połowie istotnej wartości lasów. 
O tej najświeższej umowie znisz­
czenia żadne pismo polskie nie 
wspomniało jeszcze, nie wiedząc o 
niej zapewne. Komunikując o tem 
redakcyi chcę wierzyć, iż publi­
czność dowie się, że wkrótce ze 
„Szwajcaryi polskiej11 pozostanie 
nagi, skałami wyłożony grób ojco­
wski Niech spieszy, kto Szwajca­
ryi dotąd nie widział.11

— Do „Polit. Corr.“ piszą z 
Warszawy co następuje:

Istniejące już i budujące się o- 
becuie fortyfikacje w ziemiach 
polskich uważają w kołach woj­
skowych rosyjskich zawsze jeszcze 
za niedostateczne. Z tego powodu 
biorą też w kołach rządowych uzu­
pełnienie dawniejszych, pośpiech w 
budowie zaczętych i rozpoczęcie 
nowych obwarowań na uwagę. W 
rzędzie pierwszych mają być obwa 
rowania, otaczające Warszawę, uzu­
pełnione i znacznie rozszerzone no­
we zaś obwarowania mają powstać 
w okolicy Koluszek w Piotrko- 
wskiem i na przestrzeni między 
Zamościem a Tarnogrodem. Nad 
budową szańców, magazynów i ba­
raków w Lubelskiem pracowano 
przez całą prawie zimę, a teraz 
przyspiesz >ją te prace ze zdwojone- 
mi siłami.

— „Vaterland11 wiedeński poda- 
je komunikat, nadesłany widocznie 
od nuneyusza Galimbertego, w 
którym zaprzeczono wiadomościom, 
jakoby to z nuneyatury wiedeńskiej 
rozchodziły się były mylne wiado­
mości o układach Watykanu z 
Rosyą. Zresztą podaj e ten 
komunikat tylko tę pocieszają­
cą dla nas wiadomość, że jakiś 
Polak do jednego z austryackich 
kardynałów-arcybiskupów wystoso­
wał w tej sprawie list, przesłany 
następnie msgr. Galimbertemu, 
który odpisał, że Polak bez powo­
du się trwoży, gdyż właśnie w tych 
rokowaniach chodzi o zaradzenie 
opłakanemu stanowi religii w 
Polsce.

POD PKUHAKIEM.

W. Ks. Poznańskie.
I w Gnieźnie mają być zmieniane 

tabliczki uliczne z polskiemi napi­
sami. Wiadomo, że w Poznaniu 
od kilku lat na wniosek policy! a 
poparty przez rejencyą zniesiono 
tabliczki z polskiemi napisami i 
zastąpiono je li tylko niemieckiemi. 
Teraz i rejencyą bydgoska idzie za 
przykładem poznańskiej i żąda u- 
sunięcia polskich tabliczek. Na 
posiedzeniu repreżentacyi miejskiej 
w dniu 26 zm. postawił ten wnio­
sek starszy burmistrz gnieźnieński 
p. Machatius, lecz większość rady 
miejskiej nie zgodziła się na to, 
dzięki obronie pp- Władysława 
Wierzbińskiego, dr. W ieczorka i 
Theurycha. Jeden z tych panów 
jak pisze „Kur.11, tak się ode­
zwał:

„My Polacy tak samo spełniamy 
wszystkie obowiązki i powinności 
obywatelskie, jak nasi wspoł-oby 
watele narodowości niemieckiej, 
mamy zatem i w praktyce powin­
niśmy mieć te same prawa, co 
Niemcy, zwłaszcza że obecnie pa­
nujący monarcha wyraźnie oświad­
czył, iż wszyscy poddani zarowno 
są blizcy sercu jego.11

Chwilowo sprawa ta jest ubitą, 
lecz rejencyą bydgoska uchwałą 
tą się zapewne nie zadowoli i pój­
dzie wyżej. Co tam uchwalą — 
nie wiadomo.

_  W dniu 4 bm. we wsi Wyż­
szym Jaruczynie spaliły się 3 go­
spodarstwa do szczętu. Domyśli, 
wają się, że ogień był podłożonym. 
Miejscowego sołtysa, w którego 
budynku wybuchł, przy ratowaniu 
bydła uderzyła waląca się belka i 
Hilnie go skaleczyła.

_Dwie wsie polskie: Gutowy 
i Młynów, dotychczasowa własność 
p. Teodora Zakrzewskiego przeszło 
3500 mórg areału, kupił na termi 
nie subhastacyjnym w Pleszewie 
kupiec Bernard Mendelsohn ze 
Środy za 360,000 mrk.

— Do Pniew na jarmark jechał 
z meblami pewnego stolarza go­
spodarz Fr. Wojtkowiak z Piekar 
pod Bukiem. Pod Pniewami na 
drodze jechał inny wóz także z 
meblami, którego woźnica chciał 
Wojtkowiaka wyprzedzić. Poczęto 
się ścigać; powstał skutkiem tego 
wielki turkot spowodowany wstrzą­
saniem mebli, od którego konie 
Wojtkowiaka się spłoszyły i roz- 
zbiegały. W. spadł skutkiem tego 
z woza, a na niego kuferek tak 
n eszczęśliwie, że go trafił prosto 
w głowę, przytem koła wozu prze­
szły przez niego. Ciężko pokale­
czonego musiano odwieźć do laza­
retu w Pniewach, gdzie drugiego 
dnia umarł. Wojtkowiak liczył 

lat 50 i pozostawił żonę i niedoro- 
słe dzieci.

Prusy Wschodnie i Za­
chodnie.

Na folwarku Szymkowie w po­
wiecie brednickim wybuchł w 
dniu 3 bm. ogień, który zniszczył 
oborę, stajnią, remizę i spichlerz. 
Gdyby nie wczesna pomoc, byłby 
spłonął i dom mieszkalny. Spaliło 
się kilka świń, dwa źrebaki i wiele 
zboża.

W ostatnich czasach w tejże 
okolicy były pożary w Kozimrogu, 
Bachorzu, Pułce, Gółkówku, Sobie- 
ro czyźnie należącej do Komorowa 
oraz w Szymkowie.

— Z Olsztyna na Warmii dono­
szą, że ks. prób. Mecherzyński z 
Brunswałku, któremu „Gazeta 
Olsztyńska11 niejednokrotnie uczy­
niła zarzut, że stara się germani- 
zować za pomocą nabożeństwa, 
mianowany został inspektorem 
szkolnym wszystkich szkół należą­
cych do jego parafii.

— Straszliwe zabójstwo zaszło 
21 kwietnia we wsi Chorempowie 
pod N. Zatumcm. W napadzie 
obłędu zabił szyper Wilhelm Reich 
toporkiem najprzód swoją żonę a 
następnie powiesił się na klamce 
od drzwi.

— Czytamy w „Gazecie To­
ruńskiej11:-

Pan Wojnowski sprzedał osta­
tecznie własność swoję Zgniło błota, 
mórg 700, komisyi kolonizacyjnej 
i to zwolnej ręki za 140,000marek. 
Z wolnej ręki lekkiem sercem! — 
Niech mu Bóg tego nie pamięta11.

— W Pestlinie, w powiecie 
sztumskim, zaszło pożałowania 
godne nieszczęście. 16-letni syn 
majstra krawieckiego Schulza i 
13-letni chłopiec Majewski weszli 
na wieżą kościelną wyręczyć ko­
ścielnego w dzwonieniu. Zaledwie 
ostatni oddźwięk ucichł, obadwaj 
chłopcy wdrapali się na szczyt 
wieży w zamiarze wybrania gnia­
zda ptasiego. Majewski zeszedł 
szczęśliwie na piętro wieży, pod­
czas gdy Schulzowi poślizgnęła się 
noga i spadł na dolne piętro. 
Chłopiec Majewski uciekł ze stra­
chu, nie mówiąc z obawy o tem 
nikomu. Dopiero na drugi dzień 
dzwonnik znalazł jeszcze ciepłego 
trupa Schulza. Gdyby młodszy 
chłopiec był o zajściu powiedział, 
zdołanoby przez wczesną pomoc 
lekarską uratować życie nieszczę­
śliwemu chłopcu.

Szlązk.
W Wrocławiu spaliła się wielka 

fabryka powozów Schmidta obok 
kościoła św. Michała. Ogień wy­
buchł około godziny 6 po południu 
i trwał do 9 wieczorem. Spaliło 
się wszystko, co się tylko spalić 
mogło. Straty obliczają na 60,000 
marek. Ogień wybuchł skutkiem 
nieostrożności 16-letniego chłopaka, 
który się bawił trzaskaj ącemi za­
pałkami, przyczem masa palna pa- 
dła na len smołą nasycony, co 
spowodowało tak nagły ogień, że 
go opanować nie zdołano.

— W Laskowcu przy Białe na 
Górnym Szlązku stał niegdyś ko­
ściół pod wezwaniem św. Piotra w 
r. 1335 wybudowany, który w 1447 
do dekanatu Biały przyłączony zo­
stał Kościół ten w początku 17-go 
stulecia znikł, lecz nikt nie wie w 
jaki sposób. Istnieje jeszcze miej­
sce, zwane ,plac kościelny,11 gdzie 
ów kościół miał stać. — Również 
kościół w Korpicach należący do 
tegoż dekanatu, który w r. 1447 
miał własnego proboszcza, także 
już nie istnieje Kawał muru ster­
czącego przypomina tylko, że tu 
kiedyś stał dosyć obszerny kościół.

— Od Głogówka. W tym roku 
obchodzić będzie klasztor w Łące 
Paulinów 550-letnią rocznicę swego 
istnienia. Klasztór ten wystawiony 
został w r. 1338 przez Władysława 
księcia Opolskiego. W biegu tego 
czasu przechodził zakład ten różne 
kolej-. W r. 1428 Husyci pod 
dowództwem Żiski srodze tu go­
spodarowali klasztór spalili, ko­
ściół i ołtarze zburzyli do szczętu, 
zakonników pomordowali. Dopiero 
w r. 1487 został klasztór przez 
główny konwent Częstochowski na 
nowo odbudowany, urządzony i 6 
księżmi obsadzony. Dnia 8 Listo­
pada 1656 przywiózł król polski 
Kazimierz cudami słynący obraz 
Matki Bozkiej Częstochowskiej w 
uroczystej procesyi do tego kla­
sztoru, aby go przed świętokra- 
dzkiemi Szwedami ukryć. Nastę­
pnego roku w dzień Zmartwych­
wstania Pańskiego pod przewodni­
ctwem prowineyała Bronowskiego 
odwieziono obraz ten cudowny z 
wielką uroczystością napowrót do 
klasztoru na Jasną Górę w Czę­
stochowie. W r. 1810 został kla­
sztór w Łące Paulinów zniesiony, 
a zakonników rozesłano na probo­
stwa. Zakład zamieniono na do­
menę królewską, aż do r. 1844, 
gdzie ją hrabia Oppersdorf na swą 
własność przez kupno, nabył. Od 
r. 1849 znajduje się tam zakład 
dla chorych pod zarządem Sióstr 
Miłosierdzia, gdzie 4 do 500 cho­
rych rocznie schronienie znaj­
duje.

POD At'STBY AKIPM.

Galicya.
W Krakowie sławny polski ma­

larz Jan Matejko wymalował prze­
śliczny i wielki obraz, który jest 
wystawiony w Sukiennicach i prze­
znaczony na własność Muzeum Na­
rodowego. Przedstawia on naczel­
nego wodza Tadeusza Kościuszk ę, 
jak go przyjmuje lud krakowski 
po powrocie z bitwy po 1 Racła 
wicami. Na tem obrazie jest także 
sławny kosynier Bartłomiej Gło­
wacki włościanin który z innemi 
kosynierami zdobył w tej bitw e 
rosyjskie armaty. — W Krakowie 
radzą, aby obraz ten kazać litogra- 
fować i pomalowany farbami sprze­
dawać po 10 et., aby każda chata 

włościańska mogła go sobie kupić, 
w izbie na ścianie zawiesić na pa­
miątkę jak to nasi ojcowie umieli 
bronić swej ojczyzny.

Wydalania.
Z Krotoszyna pod dniem 7 zm. 

piszą:
„Sądziliśmy, że wydalania już 

zupełnie ucichły, tymczasem do­
wiadujemy się o następuj ącem 
smutnem zdarzeniu: Pewna biedna 
dziewczynka rodem z naszego mia­
sta, której rodzice mieszkają w 
Kaliszu, przyjechała do wuja swe­
go, mieszkającego w mieście na- 
szem, gdzie też chętne znalazła 
przyjęcie. Dziewczynka była zao­
patrzoną w kartę legitymacyjną. 
Lecz cóż się stało? Ledwie czas 
naznaczony w karcie minął, zjawiła 
się polieya, uwięziła dziewczątko i 
dopiero po dwóch dniach wysłała 
biedaczkę do Kalisza. Dziewczyn­
ka chciała chętnie, nie czując się 
na siłach, by tak daleką podróż 
pieszo przebyć, furmanką jaką 
przez okazyę się zabrać, która się 
też dzień poprzednio zdarzyła, lecz 
na to polieya nie zezwoliła. Kto 
tam wie, co za trudności biedaczce 
na granicy stawiać będą, boć prze­
cież przez uwięzienie już 2 dni od 
czasu naznaczonego w karcie legi­
tymacyjnej minęły. Smutne i ciężkie 
czasy!'1

Swoim trybem rząd rosyjski bio- 
rąc ztąd przykład, również z konse- 
kwencyą wydala z Królestwa Pol­
skiego tak zw. cudzoziemców, a 
przynajmniej ogranicza ich w pra­
wach tam pobytu. I tak świeżo 
naczelnik powiatu kaliskiego we­
zwał jednego z właścicieli w guber­
nii kaliskiej, aby natychmiast u- 
sunął od zarządu swych dóbr „cu­
dzoziemca11 pana G. tu ztąd rodaka 
naszego pochodzącego.

Wezwanie to brzmi jak nastę­
puje:

„Do Widm. Właściciela itd.
Najwyższym rozkazem z dnia 14 

marca 1887 r., umieszczonym w 
ukazie rządzącego senatu z dnia 22 
maja tegoż roku za nr. 5981, oso­
bom cudzoziemskiego pochodzenia 
zabrania się w guberniach Króle­
stwa Polskiego zawiadywania nie- 
ruchomemi majątkami, poza obrę­
bem miast, w charakterze pełno­
mocników lub zarządzających rządz- 
ców.

W wykonywaniu powyżej wzmian­
kowanego najwyższego ukazu i w 
skutek otrzymanego reskryptu JW. 
gubernatora kaliskiego z dnia 26 
marca rb. za nr. 533, mam honor 
prosić Wgo pana o natychmiastowe 
usunięcie od zarządu dóbr cudzo­
ziemca N.

Naczelnik powiatu kaliskiego.11

Brat i si stra.
Z Louisville, Ky., donoszą dnia 

23 maja: Telegram od pani El­
żbiety George mieszkającej dziesięć 
mil od Louisville do szefa tajnej 
policyi tutejszej odkrył szczególny 
romans. Telegram polecił detekty­
wowi na wszelki przypadek areszto­
wać 16 letnią Madelinę George, 
która ubiegła z Robertem Stephens, 
181etnim synem sąsiada. Areszto­
wano młodą parę w biórze sędzie­
go pokoju, który im właśnie chciał 
dawać ślub. W sześć godzin po­
tem przybyła matka dziewczyny 
do Louisville i dziwną opowiada­
ła historyę. Dwadzieścia lat temu, 
mówiła, jej ojciec umarł, pozosta­
wiając jej farmę i kilka tysięcy 
dolarów pod warunkiem że nigdy 
nie pójdzie za mąż. Przed śmier­
cią jej ojca i po niej Henry Ste­
phens starał się o jej rękę. Ko 
chała go, lecz na mocy warunku 
w testamencie jej ojca nie mogła 
go poślubić. Nareszcie jednako­
woż pobrała się młoda para pod 
przybranemi nazwiskami A. Good- 
mana i Salie White. Przez trzy 
lata żyli ze sobą pokryjomu, po 
którym to czasie się rozłączyli, a 
ona powróciła do swej farmy, za­
brawszy ze sobą najmłodsze dzie­
cko dziewczynkę i nosząc znów 
swe nazwisko po ojcu odziedziczo­
ne. W kilka lat potem Stephena 
porzucił swój interes w Louisville 
i kupił farmę w pobliżu farmy 
pani George. Dzieci wychowały 
się razem, nie znając swego po­
krewieństwa i pokochały się. Na­
daremnie usiłowali rodzice ich 
rozłączyć. Henry i Madeline ubie­
gli nareszcie a uwięzienie ich w 
ostatniej chwili zapobiegło zawar­
ciu ślubu brata z siostrą.

Dowcipy.
— Tyle osób prywatnych robi 

pieniądze, i to im bezkarnie uchodzi.
— „Nasze rozłączenie się wielce 

mnie boli11, mówił pewien kawa­
ler, gdy mu cyrulik wyciągnął 
ząb.

— W pewnej miejscowości ży- 
dek ogłosił publiczności, że swóje 
towary sprzedawać będzie bardzo 
tanio a nawet niżej ceny zakupn^. 
Na to jeden z jego znajomych 
rzeki: tego uczynić nie może, gdyż 
on jeszcze za te towary nie dał 
ani grosza.

— Na wszystkie stopnie trzeba 
składać kwalifikacyę tylko na sto­
pień karety nie.

_ Ponieważ baby pieczone są i 
smaczne i dobre, przeto czynią 
wniosek, że może i inne nie by­
łyby złe, gdyby je tylko w piec 
wsadzić.

— Matka (do małej Helenki, 
która do błota wpadła): „Oj ty 
niegrzeczne dziecko, i cóż ja mam 
tferaz z tobą począć?11 Helenka: 
„Oczyścić mię!11

— Ludzie mający wielkie zaufa­
nie, mają często bardzo szerokie 
— sumienie, gdyż inaczej, to wiel­
kie zaufanie nie miałoby miejsca.

— Mróz, to jest Jegomość bar­
dzo poufały do wszystkich, bo każ­
dego za nos łapie.

— „Panie doktorze11, rzekł pe­
wien pacyent „ja dostałem zapale­
nia mózgu.11 — Doktor: „Ani my­
śli, przecież popiół się nie może 
zapalić.11

— Gdy pewnego zapytano: cze­
mu się nie żeni z swoją kochanką, 
u której zawsze przebywa? odpo­
wiedział: „A gdzieżbym ja potem 
wieczory przepędzał, gdybym się 
z nią ożenił.11

— Najmodniejsze damy nie prze­
stały być pobożne, bo idąc do ko­
ścioła zawsze mają z sobą koron­
ki, choć nie w ręku, to przy czep­
kach i spódniczkach.

— Gdzie indziej kwitnął bez 
włoski, bez turecki, a tu chce kwi­
tnąć bez cnoty, bez pieniędzy, bez 
miłości, a podobno bez sensu.

— Od koziego mleka można u- 
tyć, a od samej kozy schudnąć.

— Dobrze, że prawdę w bawełnę 
obwijają, bo się nie tak łatwo 
stłucze.

— W ciekawy sposób dwóch fi­
lutów wyprowadziło w pole publi­
czność jednego z miast mniejszych 
w Królestwie. — Dwóch aktorów 
ogłosiło przedstawienie sceniczne 
afiszami. Tytuł tej sztuki był: 
„Podróż Chrystusa do Jerozolimy.11 
— więc wcale nowy i zapraszający, 
skutkiem czego cała sala przepeł­
niła się widzami i oczekiwano pod­
niesienia kurtyny z niecierpliwo­
ścią. Po odsłonięciu tejże ujrzano 
jednego artystę w stroju podróż­
nym, a drugi, ukończywszy wy­
przedaż biletów przy kasie, zjawił 
się na scenie przebrany stosownie 
i zapytał pierwszego: „Gdzie i- 
dziesz Jezu?-1

„Do Jerozolimy!11 — odrzecze 
pierwszy, który miał być Chrystu­
sem.

„Ha! to i ja z tobą.11
I poszli, kurtyna zapadła. Publi­

czność zaciekawiona czeka dalsze­
go ciągu, a aktorowie szczęśliwie 
podróżują naprawdę z wyłudzonym 
groszem.

Sześcioletni Miecio: „Mamo, po­
wiedz mi, gdzieś ty się urodziła?11

Mama. „W Nowym Yorku!11
Miecio. „A ja w Chicago — nie­

prawdaż?11
Mama: „Tak!11
Miecio: „A gdzie się urodził pa­

pa?11
Mama: „W San Francisco!11
Miecio (zamyślony): „To jest 

dziwnem, że wszyscy troje mogli­
śmy się tak spotkać.11

Gramatyka cygańska.
Pod ty tułem ,, R o m a n o e s i • 

haker o sziklaribe11 napisał 
arcyksiążę austr. Józef gramatykę 
cygańską, którą wydała w Peszcie 
akademia nauk i umiejętności. 
Gramatyka ta ważną jest dla Wę­
gier, gdzie mieszka 79,393 cyga­
nów, a 99,098 osób rozumie po 
cygańsku. We wstępie mowa jest 
o cyganach węgierskich wogóle. 
Według wiary dzielą się oni na 
24,000 prawosławnych, 23,655 uni­
tów i 20,110 katolików — reszta 
należy do innych wyznań; wielu 
jest niechrzczonych. O blondynach 
cyganach mówi autor, że są to 
mieszańcy lub dzieci kradzione. 
Dzicy cyganie jedzą mięso zdech­
łych zwierząt, a wszyscy palą na­
miętnie. Cyganie niemieccy lubią 
stroić się w zielone szaty, węgier­
scy w czerwone. Cyganki wolą 
mieć córki niż synów, gdyż cyga­
nie kupują sobie żony, a pienią­
dze płacą matkom. Około Debre- 
czyna bogatsi cyganie od dawien 
dawna wchodzą w związki mał­
żeńskie z córkami z domów miesz­
czańskich.

Ochrona kur przed robac­
twem nocnem.

Do największych plag drobiu 
należy robactwo nocne, które nasy. 
ciwszy się krwią ofiar swoich, 
kryje się potem w. szparach ścian 
kurnika. By uwolnić drób swój 
od takiego napadu, obmyślił J. E. 
Hannstrup w Kopenhadze urządze­
nie siedziska czyli bantów, w ten 
sposób, iż nawdziewa drążki na 
dwa w przeciwległym ścianach 
wśrubowane, zagięte haki żelazne 
(w kształcie lamp ściennych), koń­
ce tylko haków, zagięte do góry, 
przechodzą przez miseczkę napeł­
nioną oliwą, nad którą dopiero za- 
wdziewa się drążek. Tym sposo­
bem nie może robactwo przejść 
przez oliwę, a nie , mając przez 
kilka dni pożywienia ginie z gło­
du. Oczywiście, iż banty oczyszczo­
ne także być muszą dla zniszcze­
nia owadów pozostałych na nich.

--------------

Osobliwy zbieg dat.
Norwegski dziennik „Morgenbla- 

det“ donosi, że włościanin Resmus 
Thorsen Malo z Hedrum urodził 
się, umarł i został pochowany w 
tych samych dniach, co cesarz 
Wilhelm. Pastor wspomniał w 
mowie pogrzebowej o tym dziw­
nym zbiegu.

Napływ obcych narcdowcści 
do Rosyi.

Wszyscy wygadują i obrzucają 
błotem Rosyę, a przecież tam się 
cisną, jakby szwaby pod piec. 
Każdego roku przeciętnie emigra- 
cya do Rosyi wynosi 800,000 dusz, 
z których wraca około 750,000, 
reszta zaś pozostaje pod panowa­
niem knuta. Niemcy mianowicie, 
ci odwieczni druchowie Słowian 
najpierwej przyjmują poddaństwo 

carskie. Niemców przybyło do Ro­
syi w ostatnich-10 latach 4,871,571; 
poddanych austryackich 1,305,133; 
Persów 255,205; Francuzów 122, 
771; Turków 70,387; Anglików 
20,691; Serbów i Bułgarów 41,878; 
Włochów 17,359; Greków 14,885; 
innych narodowości 120,630. Na­
pływ Niemców w ostatnich cza­
sach zmniejszył się nieco wskutek 
znanych rozporządzeń rosyjskich.

Gzy lepiej opłaci się trzymać 
wielkie czy małe krowy 

mleczne?
Doświadczenie stwierdza, że w 

naszych warunkach utrzymywanie 
rosłych krów mlecznych wcale na 
zalecenie nie zasługuje. Udowod­
nić zaś to twierdzenie będzie nie 
trudno. Wiadomo z praktyki, że 
mleczność krowy nie jest wcale 
zależną od wielkości zwierzęcia, i 
że w każdej rasie znajdują się 
zwierzęta mniejsze i większe, od­
powiadające sobie pod względem 
mleczności, a nawet niejednokrot­
nie krowy ważące po 800 funtów 
są lepszemi dojkami, aniżeli inne, 
ważące po 1200, a nawet więcej 
funtów. Równocześnie zaś wiemy 
dobrze, że ilość spożywanej przez 
zwierzę paszy, stoi nieomal w pro­
stym stosunku do jego wagi, tak 
że poreya wystarczająca do dobre­
go utrzymania małej krowy, nie 
jest dostateczną dla wielkiej. Nale­
ży więc wziąść pod uwagę, czy 
zwiększony koszt utrzymania wiel­
kiej krowy pokryje się nadwyżką 
ceńy, jaką osięgnąć możemy przez 
uzyskanie za nią większej ceny 
przy sprzedaży, po wybrakowaniu 
na mięso dla rzeźnika. Wedle śred­
niej normy żywienia, liczy się na 
każde 100 funtów żywej wagi kro­
wy mlecznej około 2 funty suchej 
substancyi paszy, jako karmy u- 
trzymującej przy życiu, tak, że je­
żeli weźmiemy do porównania 
dwie krowy, z których jedna waży 
800 funtów a druga 1200 funtów, 
to ta druga większa potrzebować 
będzie codziennie o 8 funtów pa­
szy więcej. W ciągu roku ilość ta 
wyniesie już około 30 centnarów 
paszy suchej, chociażby więc pa­
sza ta składała się ze słomy, siana 
i okopowizn, to zawsze wypadnie 
wartość centnara liczyć co naj­
mniej na 30 et. co przyczyni ro­
cznie $9 wydatku na krowę 
większą, w porównaniu z mniejszą. 
Ponieważ zaś krowa pozostaje w 
oborze jako zwierzę użytkowe doj­
ne przeciętne 8—10 lat, zanim zo­
stanie wybrakowaną na sprzedaż, 
przeto w tym okresie czasu spo- 
trzebuje ona za $140—150 wię­
cej paszy od swej mniejszej towa­
rzyszki. Że kwoty tej nie pokryje 
nadwyżka ceny uzyskanej za nią 
przy sprzedaży rzeźnikow:, w po­
równaniu z ceną, jaką osięgnąć 
można za krowę małą, to chyba 
żadnej nie ulega wątpliwości. —

He wytrzyma koń.
Niemiecki wojskowy dziennik 

podaje, że jeden koń rasy angiel­
skiej wzięty do wojska 1793 r. 
odbywał wojny przez lat 7 w Hi­
szpanii i Portugalii. W r. 1816 
oddano go do pułku husarskiego, 
gdzie przebył do 1847. Aczkolwiek 
jeszcze zupełnie zdrów, wyłączono 
go ze służby; i na łaskawym Chle­
bie żył do r. 1850. Był 60 lat 
stary.

Długi wiek.
W tych dniach zmarł w Bielczu 

na Morawie włościanin Karol 
Petr, licząc 142 lata życia. Zmarły 
pozostawił syna 115 lat starego, 
wnuka 85 lat, a prawnuka 39 lat 
liczącego, oprócz tego mnóstwo có­
rek, wnuków i prawnuków. Nie­
boszczyk aż do samej śmierci czuł 
się rzeź wy.

t
Nekrologia.

Dnia 3go maja zakończył nagle 
żywot doczesny u wód w Koenig- 
Bteinie ks. Franciszek Wyszyński, 
delegat biskupi i proboszcz Ka­
mieński.

— W Poznaniu umarł w diru 
4go maja Stanisław Mierzyński.

— Tamże umarł dnia 7 maja 
Feliks Stefański.

— W Poznaniu umarła w dniu 
6go maja Bronisława z Raczyńskich 
Swinarska.

„u



 

Wm. Kuecken & O«
handlarze węglami ryczałtowo i
szczegółowo.

Bióro: -170 E. Washington str.
Składy: 15 i Dearborn ulica; dla

dzielnicy północnej — 381 Larra­
bee str.

PRAWDZIWE WILMINGTON

WĘGLE
OCZYSZCZONE po

$3.00 za tone
odwiezione do mieszkania. Telefon
8626. Przesiewki $1.60 tona. (3. 1.89)

„Union” najlepsza w świecie.
Jedyna maszyna, którą można 

szyć naprzód i wspak.
Otrzymała złoty medal na wystawie 

w New Orleans 1884—1885 dla tego 
iż jest najlepszą dla ogólnego użytku 
pod nad wszelkiem współzawodnictwem 

Union Uanufacturing Co., 
62 Summit str.. Toledo, Ohio.
JOHN KEEN, Polski agent 

3002 Mulberry & Haskin str.
24) TOLEDO, Ohio.

CHICAGO.
W środę przeszłego tygo­

dnia odebrał sobie życie za 
pomocą rewolweru William 
Horn, balwierz mieszkający 
pod No. 235 W Huron ulicy. 
Choroba i brak zatrudnienia 
były przyczyną samobójstwa.

— Policya nie zdołała do 
tego czasu schwycić Maury­
cego Leahy, mordercę Mate­
usza Klopp w Hegewish. Po­
rucznik polieyi Jenkins, któ­
ry w ty cli dniach wrócił z 
Michigan City twierdzi, że 
Leahy znajduje się wraz z 
swym bratem w bagnistych 
lasach północnej Indiany, gdzie 
za kilka dni ma zostać urzą­
dzona obława na braci.

— Franciszek Zawicki zo­
stał aresztowanym za krzywo- 
przysięztwo na mocy waran tu 
wyjętego przez saloonistę Jó­
zefa Schroeder, mieszkającego 
na rogu Elston Ave. i Blanche 
str. Zawicki oskarżył Schroe­
dera nie tak dawno temu o 
czyn sprzeciwiający się moral­
ności, bo nawet o kazirodz­
two.-Schroeder został uznany 
niewinnym i kazał Zawickre- 
go uwięzić.

— A. B. Bradley, skarbnik 
Union National banku, ulo­
tnił się niezawodnie do Cana­
dy, gdy się przekonał, iż od­
kryto, że sprzeniewierzył pie­
niądze. Nie wiadomo, ile z 
pieniędzy banku sobie przy 
wiaszczył; jedni twierdzą, że 
$5000, inni że $20,000.

— W czwartek strzelił Ja­
mes Dobse, Anglik średnich 
lat cztery razy do żony swej, 
zatrudnionej w pralni hotelu 
„Florence14 w Pullman (przed­
mieściu). Pierwszy strzał poz­
bawił ją wzroku, druga kula 
roztrzaskała szczękę, trzecia 
i czwarta ugodziły ją w rękę. 
Przyczyną było to, iż niewia­
sta ta nie chciała z Dobsem 
żyć, ponieważ był łajdakiem. 
Nieszczęśliwa umarła tymcza 
sem. Dobse dał się bez wszel 
kiego oporu aresztować.

— W czwartek uwięziono 
niejakiego Pawła Walter, 35 
letniego nieżonatego Francu­
za, który zarabiał na życie 
przez bałamucenie i oszuki­
wanie dziewczyn, którym o- 
świadczał, iż jest hrabią fran- 
cuzkim i z niemi się ożeni, 
poczem wyłudzał z nich pie­
niądze. Ofiary Waltera liczą 
się na tuziny.

— Jan Nowak, polski robo­
tnik, połknął w czwartek ra­
no dość znaczną ilość truci­
zny na szczury, w celu ode­
brania sobie życia, poczem się 
udał do pewnego saloonu na 
Elston Ave., i położył się pod 
stół, gdzie chciał oczekiwać 
końca. Spostrzeżono go dość 
rychło i zawieziono do Rawson 
stacyi, gdzie lekarzowi za po­
mocą pompy żołądkowej uda­
ło się truciznę z żołądka wy­
dobyć.

— Po całem mieście pracu­
je około 45 ludzi, którzy cho­
dzą od domu do domu i zbie­
rają tak nazwany „census44 
szkolny. Pomiędzy innemi o- 
bowiązkami mają się wywie­
dzieć, ile osób liczących mniej 
jak 21 lat musiało opuścić 
szkołę, aby się przyczynić do 
utrzymania familii, ile osób 
od 12 do 21 lat nie umie pi­
sać ani czytać, ile mamy o- 
sób głuchoniemych lub niewi­
domych, ile dzieci wyżej lat 
6 nie odwiedza publicznych 
lecz inne szkoły.

— Charles Wacker, właści­
ciel piwowarni w Chicago, 
którego demokraci obdarzyli 
nominacyą na skarbnika Sta­
nu Illinois, nie przyjął tako­
wej.

— Chas. Carey, młody łotr, 
który w dniu trzeciego maja 
zastrzelił bez wszelkiej przy­
czyny Chińczyka Moy Ni Ding, 
z“stał za CZyU f.en skazany na

pięćdziesiąt lat cięż­
kiego więzieniu.

Dotychczas zatruwała lub 
zastrzel i wał a policya psów 
biegających po ulicy bez ka­
gańca. Obecnie zostanie sys­
tem zmieniony. Ludzie, 
których powinnością będzie 
chwytać psy, zostaną opatrze­
ni w tyczkę, na której końcu 
będzie się znajdowała połapka 
dla chwytania psów; oprócz 
tego zostaną policyanci opa­
trzeni w pętlice (tak nazwane 
lassos) których mają użyć, 
gdzieby połapka nie okazała 
się być praktyczną. Za lu­
dźmi tymi pojedzie wóz 
patrolowy, na którym zostaną 
umieszczone psy i odwiezione 
do miejsca, na którem się bę­
dzie znajdował przyrząd do 
zaduszania psów za pomocą 
pary siarczanej. Po zaduszeniu 
zostaną spalonymi.

— Annie Redmond, piękna 
i ładna dziewczynka licząca 
lat sześć, córka John‘a Red 
mond, mieszkającego pod No. 
2618, State ul., została w prze­
szłą »środę uprowadzoną przez 
nieznaną kobietę, która ją 
przywabiła do siebie przez to, 
iż obiecała jej kupić ,,candy44 
i tak też uczyniła. Rodzice 
dziewczęcia są w rozpaczy i 
poruczyli sprawę tę tajnej po­
licy!.

— Jerzy Brown, mieszka­
jący pod No. 73 Walnut u- 
licy, poszedł w piątek rano 
do szopy po drzewo do roz­
niecenia ognia. Tu spostrzegł 
człowieka powieszonego. Oka­
załe się, że to był trup jego 
ojca, który był pyrotechni- 
kiem i rozstał się ze synem w 
gniewie trzy miesiące temu. 
Jedyną przyczyną samobój­
stwa może być to, iż nie mógł 
znaleźć zatrudnienia i nie 
chciał być ciężarem dla syna. 
Liczył lat 57.

 W niedzielę poświęcił 
arcybiskup Feehau kościół św. 
Gabryela, położony na rogu 
45tej i Wallace ulicy. Asysto­
wali mu biskupi Ryan z Al­
ton i Dwenger z Fort Wayne.

— Policya aresztowała w 
sobotę jednego z najodważ­
niejszych i wielce poszukiwa­
nego zbrodniarza znanego pod 
nazwą „Windy Dick44, który 
się właściwie Ryszard Preston 
nazywa. Jest to znany okra- 
dacz banków; w ostatnich cza­
sach dał się we znaki bankom 
w Stanton, Nebr., w Des 
Moines, w Tex is i w licznych 
innych miejscowościach.

— Juliusz Kraft, posiada­
jący saloon na rogu Ashland 
Ave. i Brigham ulicy, doniósł 
w sobotę polieyi, że żona je­
go Klara z domu Wysoka u 
biegła z partnerem jego Ma­
ciejem Żagowskim, zabrawszy 
ze sobą cztery miesiące liczą­
ce dziecko. Kraft pracował 
podczas dnia w fabryce, pod­
czas gdy Żagowski usługiwał 
w saloonie.

— W sobotę odebrała so­
bie życie za pomocą trucizny 
na szczury 34 lata licząca pan­
na Selina C. Jennings, pocho­
dząca z Irlandyi. Przybyła w 
lipcu przeszłego roku z Bel­
fort, Irlandyi, do Ameryki 
dla tego, iż się poróżniła ze 

| swym oblubieńcem. Tu w Chi- 
| cago znalazła zatrudnienie u 
spółki Mandel Bros. Zawsze 
jednakowoż tęskniła za „zie 
loną wyspą44 a zwłaszcza za 
oblubieńcem tam przebywają­
cym. Stała się melancholiczną 
a nareszcie, aby troski wszel­
kie zapomnieć, chwyciła się 
ulubionego napoju jej roda­
ków wódki. Siostra jej 
przestrzegała ją — nje potno. 
t ło nic. W sobotę po południu 
otruła się za pomocą trucizny 
na szczury. L-karza przywo­
łano za późno, aby ją ocalić.

— W s >botę po południu 
został przejechany przez po­
ciąg Chicago i Northwestern 

kolei 131etni Karol Drera, 
którego rodzice mieszkają w 
domu położonym pod No. 23 
Fleetwood ulicy. Utracił nogi. 
Lekarze wątpią o jego wy­
zdrowieniu.

— William i Ferdynand 
Letzke są stryjecznymi bra­
ćmi i właścicielami dwóch 
lot, położonych na rogu 31 i 
Fox ulicy. Kilka lat temu 
wybudował Ferdynand Letzke 
na swej locie dom, który stał 
dwie stopy i dwa cale na lo­
cie Williama Letzke. Ztąd 
powstał spór. William przy­
wołał miernika, który oświad­
czył, że w istocie część domu 
Ferdynanda znajduje się na 
własności Williama, który za­
żądał, aby Firdynand usunął 
takową z jego loty. Rzecz 
to niełatwa. Udano się do 
jednego i drugiego sądu i ape­
lacyjnego i t. d. Najwyższy 
trybunał Stanu Illinois zawy­
rokował, że William Letzke 
ma prawo dopominać się o 
swą własność. Szeryfowi pole­
cono, aby pomógł skarzycie- 
lowi do osiągnienia swej wła­
sności, co atoli było rzeczą 
dość trudną, gdyż miał nie 
mniej ani też więcej jak dwie 
stopy i dwa cale odłamać od 
domu Ferdynanda Letzke. 
Szeryf nie miał prawa wnijść 
do domu tegoż, gdyż główny 
wchód znajdował i znajduje 
się na własności Ferdynanda. 
Szeryf doniósł więc sądowi, 
że niepodobieństwem jest wy­
konać polecenie. William Letz 
ke dowiedziawszy się o tern, 
uzyskał u sędziego Baker 
„warrant44, iż szeryf ma udo­
wodnić, dlaczegoby jemu nie 
można wytoczyć proces za 
niewypełnienie polecenia mu 
danego. Ten zaś podał koinu- 
nikacyę, iż niepodobieństwem 
jest tak uczynić. Ten zaś nie 
przyjął oświadczenia szeryfa, 
twierdząc że Ferdynand Letzke 
ma prawo mieszkać w swym 
domu, który wybudował, lecz 
że zarazem William ma prawo 
usunąć tę część domu swego 
stryjecznego brata, która na 
jego własności (Williama) się 
znajduje, w jaki sposób to 
się może stać nie jest rzeczą 
sędziego — William ma sam 
się wystarać o usunięcie tej 
części domu Ferdynanda, któ­
ra na jego własności się znaj­
duje. Ciekawiśmy jak historya 
ta się zakończy?

— W niedzielę na wieczór 
został przejechany przez paro­
wóz w pobliżu 16tej ulicy 
131et:ii Henryk Gerka, które­
go rodzice mieszkają pod No. 
22 Sebor ulicy. Zawieziono 
go do szpitala powiatowego, 
gdzie wkrótce potem Bogu 
ducha oddał.

— W Humboldt Parku po­
prosiła w niedzielę nieznana 
niewiasta dwie małe dziew­
czynki siedzące na jednej z 
ławek, aby potrzymały jej 
niemowlę na chwdlę. Dzie­
wczynki trzymały dziecię przez 
dwie godziny, lecz matki do­
tychczas nie ma. Dziecko zna­
lazło przytułek w zakładzie 
św. Wincentego.

— Burza szalała w przeszłą 
niedzielę nietylko po nad Sta­
nami Kansas, Louisiana i t.- 
d., ale i po nad Chicago i o- 
kolicą. Grad był wielkości go­
łębich jaj, o czem świadczą 
liczne powybijane szyby w 
oknach po całem mieście, a 
zwłaszcza w północno-zacho­
dniej części miasta.. Podczas 
burzy uderzył piorun w ko­
ściół metodyski, w ostatnich 
czasach'nie używany, położo­
ny pod No. 750 i 752 Dixon 
ulicy. Strata wynosi około 
$1000. Piorun uderzył także 
w dom Franciszka Hertiga, 
który pod No. 4807 Paulina 
ulicy mieszka. Strata $100.

Wycieczka na polski cmentarz 
urządza się pod przewodnictwem 
W W. księży “polskich, aby dac lu­
dowi sposobność odwiedzić groby 
swoich krewnych i znajomych i 
wznieść modlitwy za umarłych. Dnia 
ligo czerwca pociąg kolei żelaznej 
wyruszy z dworca róg ulicy Wells 
i Kinzie (North Western) o godzi­
nie 8 z rana, i zatrzyma się trzy 
minuty w blizkosci kościoła św. 
Stanisława na Division ulicy, także 
zatrzyma się i na Clybourn place. 
Powrót z Norwood nastąpi o go­
dzinie 5tej wieczorem. Nabożeń­
stwo żałobne z wigiliami, kondu­
ktem i kazaniem odprawi się w 
kaplicy na cmentarzu o godzinie 
9tej, poczem nastąpi .proceiya po 
cmentarzu i poświęcenie grobów. 
Biletów nabyć można u Wici. ks. 
proboszczów, jako też w redakcyi 
gazet polskich. Wycieczka ta od­
bywa się w celu tylko religijnym; 
nie będzie ani muzyki, ani też ża­
dnych trunków sprzedawać się nie 
będzie, a czysty dochód obrócony 
będzie na sieroty polskie w Chi­
cago. Do współudziału w tej wy­
cieczce i nabożeństwie żałobnem 
wszystkich Polaków zaprasza się.

WASHINGTON.
Washington, 23 maja. 

Prezydent Cleveland, którego po­
wrotu się spodziewają z Philadel­
phia gdzie był obecnym na lOOle- 
tniej rocznicy założenia gminy 
presbyteryańskiej, będzie jutro brał 
udział w uroczystości położenia 
kamienia węgielnego pod uniwer­
sytet katolicki. We wtorek uda 
się do Nowego Yorku a w środę 
będzie brał udział w zdobieniu 
grobów w Nowym Yorku i Brook­
lynie.

— Tutejsze bióro rolnicze opie­
wa: Stan pszenicy zimowej jest 
bardzo miernym w Illinois. M 
Iowa jest zaledwie takim, jakim 
był w dniu Igo kwietnia. Prawie 
wszędzie ucierpiała pszenica, w 
niektórych miejscowościach z po­
wodu braku deszczu.

Washington, 24 maja. 
Członkami wydziału, który się ma 
przekonać, czy pewna klika chica- 
goska jest panią targu na bydlęta 
amerykańskie, zostali wybrani se­
natorowie: Vest, Plumb, Mander­
son, Cullom i Coke.
‘Washington, 25 maja. W 

senacie podał Blair wniosek, aby 
dodano do konstytucji Stanów 
Zjednoczonych: Żaden Stan nie 
ma uchwalić prawa, ani takie za­
chowywać, przez któreby religia 
pewna została zaprowadzoną jako 
religia Stanu lub przez któreby 
wykonywanie jakiejkolwiek religii 
zostało zakazanem. Każdy Stan 
ma zaprowadzić wolny system 
szkolny i takowy utrzymywać, 
lecz z podatków szkolnych nie 
mają być używane pieniądze na 
szkołę, zakład, stowarzyszenie lub 
pojelyńcze osoby, aby udzielać 
wiadomości w naukach, zasadach, 
zwyczajach i przepisach, któremi 
są właściwemi pewnej sekcie reli­
gijnej. (Wniosekte,n mazapobiedz 
dążnościom katolików do otrzyma­
nia pieniędzy na utrzymywanie 
szkół katolickich).

.— Prezydent potwierdził nastę­
pujące prawa: Prawo upoważnia­
jące prezydenta do zwołania kon- 
ferencyi delegatów ze Stanó w 
Zjednoczonych, rzeczypospolitej 
meksykańskiej, rzeczypospolitycb 
w środkowej i południowej Amery­
ce, z Hayti, San Domingo i Bra­
zylii; dalej prawo przyłączające 
Uintah rezerwacyę do gruntów pu­
blicznych i prawo trzecie regulu­
jące czas pracy listonoszów po wię­
kszych miastach.

— Kardynał Gibbons i prałaci, 
którzy brali udział w położeniu ka­
mienia węgielnego odwiedzili dzi­
siaj za zaproszeniem prezydenta w 
„białym domu.44

— Minister finansów wydał pod­
czas tego miesiąca $12,500,000 na 
same pensye, a pomimo tego przy­
szło znów $5.000,000 nadwyżki do 
skarbca.

Ci znaszych czytelników, którzy 
nie widzieli jeszcze wielkiego Pano­
rama bitwy pod Getysburgiem naj­
większej bitwy jaką kiedykolwiek 
w Ameryce stoczono a gdzie tak 
wiele z naszej narodowości walczy­
ło tak mężnie, powinni iść i mu się 
przypatrzeć. Znajduje się na rogu 
Wabash Ave. i Panorama Place.

Wstęp 50c. Dzieci 25c. (12—32.)
 

AMERYKA.
Z Grodu Śmietankowego.

(Milwaukee.) 

Milwaukee, Wis., 26 maja. 
Z powodu utraty majątku utracił 
rozum niejaki Hermann Spankus. 
Dzisiaj na wieczór wziął do ręki 
karabin systemu Winchester, wy­
pędził żonę i dzieci z domu i za­
strzelił się podczas gdy żona po­
biegła po policyę. Położył się w 
łóżko, wsadził lufę do ust, a zdją- 
wszy jeden but, spuścił kurek za 
pomocą palcy u nogi.

Młody podpalacz.
Przez kilka wieczorów w prze­

szłym tygodniu usiłowano podpa­
lić dom sierót św. Wincentego po­
łożony w St. Rafael w Californii, 
w którym się 600 dzieci znajduje. 
Jeden z chłopców tam się znajdu­
jących wyznał, że on w towarzy­
stwie innych usiłował podpalić za­
kład, aby przy zamieszaniu, które­
by podczas pożaru powstało, u- 
biedz ze zakładu. Młodego podpa­
lacza i jego towarzyszy umieszczo­
no w więzieniu.

Cóikobójca.
W środę rano zabił farmer 

Greenwood, mieszkający 15 mil od 
Jurtis, Neb., córkę swą, zamężną 
Bryant krótko potem jak porodzi­
ła dziecko. Niejaki Lem Bryant u- 
trzymywał z nią w przeszłym ro­
ku stosunki miłosne i został zmu­
szony do poślubienia jej. Nie da­
wno temu pobiegł w świat, gdyż 
miał się tłómaczyć ze swego po 
stępowania przed „grand jury44. 
Żona jego powróciła natenczas do 
rodzicielskiego domu, gdzie tak 
smutny koniec ją czekał. Liczyła 
tylko lat 16.

Strajk woźnic tramwajowych.
Z Rochester, N. Y., donoszą 

dnia 23 maja. Strajk woźnic tutej­
szych kolei konnych rozpoczął się 
a wagony stoją w remizach.Sta­
no wy sąd arbitracyjny stara się 
załatwić spór i są widoki, że dopnie 
tego celu. Strajkierzy zachowują 
się spokojnie.

Ofiara miłości macierzyńskiej.
W Elgin, Ill, padla ofiarą miło­

ści macierzyńskiej pani E. Koneger. 
Małego swego chłopca spostrzegła 
bawiącego się na torze North Wes­
tern kolei, podczas gdy nadchodził 
pociąg. Lotem błyskawicy pobiegła 
do toru, lecz zapóźno, bo została 
zmiażdżoną a z nią jej dziecko, któ­
re już była schwyciła.

Sprawy polityczne.
W środę przeszłego tygodnia od­

była się w Springfield, Illinois, kon- 
weneya demokratów tego Stanu. 
W platformie swej chwalą admini- 
stracyę Clevelanda i polecają po­
wtórny jego wybór. Potępiają 
republikańską administrację Stanu 
Ilbnois, która za wiele podatków 
na lud wkłada; w przeszłjm roku 
zapłacił lud $4,22S,090 podatku a 
więc o półtora miliona więcej jak 
w roku przedtem.

Demokratyczna party a żąda od 
zarządu Stan. Zjedn. śledztwa sto­
sunków naszego przemysłu, które 
tak.często bywają naruszane, i praw 
dla klas robotniczych, jako i są­
dów polubownych dla załatwienia 
wszystkich sporów, które są szlo- 
dliwemi dla dobrobytu narodu.

Lud Stanu Illinois prosi kongres, 
aby kazał zaprowadzić wodną 
drogę narodową pomiędzy wielkimi 
jeziorami i rzeką Mississippi, dość 
wielką, aby mogła służyć dla han­
dlu wewnętrznego jako i dla floty 
dla obrony kraju.

Dalej żąda partya demokratyczna 
aby nie wolnem było nabywać 
własności w Stanach Zjednoczo­
nych osobom nie mieszkającym w 
kraju a następnie sprzeciwia się 
uchwale praw ograniczających emi­
grację i osiedlenie ludzi zasługu­
jących na szacunek a chcących 
wykonać powinności rzetelnych o - 
bywateli.

Kandydatem na gubernatora zo­
stał wybrany generał John A. 
Palmer z Sangamon powiatu, na 
wice-gubernatora A. J. Bell z 
Peoria.

— W tym samym dniu odbyła 
się konweneya demokratyczna w I 
Fort Worth, Tex s. W platformie I 
powiadają Texanie: Wielka prze- 
wyżka w skarbcu Stanów Zjedno­
czonych w wysokości 137,000,000 
jest wynikiem niesprawiedliwej 
ochrony cla, która nakłada poda­
tki na masy, aby zbogaeić tych, 
którzy są w mniejszości. Cło po­
winno być zniżone i uregulowane. 
Demokraci Texasu będą się opie­
rali każdemu ruchowi, którego c - 
lem byłoby wznowienie kwestyi 
prohibicyjnej.

— Na konwencyi stronnictwa 
demokratycznego w Jackson, Miss., 
chwalono administracyę teraźniej­
szego prezydenta i uchwalono po­
pierać „bill4 taryfowy Mills‘a.

— Republikanie którzy w tym 
samym dniu się zgromadzili w 
Raleigh, N. C., nominowali kan­
dydatem na gubernatora II. O. 
Docker’ego z Richmond, na wice- 
gubernatora J. C. Pritscharda z 
Madison powiatu i G. W. Stanto- 
na z Wilson na sekretarza Sta­
nu.

— W Harrisburgu, w Pennsyl- 
vanii odbyła się także konweneya 
demokratyczna w środę przeszłego 
tygodnia. Wybrano delegatów do 
narodowej konwencyi.

— Republikanie w N. Carolina 
wybrali do konwencyi narodowej 
delegatów, którzy mają popierać 
kandydaturę Blaina.

— Prohibicyoniści w Wisconsin 
zamianowali kandydatem na guber­
natora E. C. Duranta z Racine.

— Na konwencyi prohibieyoni- 
stów Stanu Ohio która się odbyła 
dnia 25 maja w Toledo, potwier­
dzono równo uprawnienie niewiast, 
potwierdzono zasady partyi robo­
tniczej, potępiono przywóz, zagra­
nicznych robotników, potępiono 
tak nazwane „trusts44 i żądano arbi 
tracyi dla zapobieżenia strajkom.

— Konweneya demokratów Sta 
nu Michigan odbędzie się w Detroit 
dnia 19go lipca.

Ceny ekskursyi.
Znpeł y spis dla turystów na podróż do za­

chodnich punktów z powrotem na rok 1888, wy­
dał C. H. WARREN. Gen. Pass. Agent, St. P. 
M. & M. Ry. St. Paul, Minn. Spis można dostać 
darmo.

(20-25)

Gradobicie.
W niedzielę zostały nawiedzone 

powiaty Dickinson i Ottawa w 
Kansas straszliwą burzą połączoną 
z gradobiciem. W Manchester, 
miejscowości położonej w pobliżu 
Abilene, Kan., został zniszczony 
nowo się budujący budynek, w 
którym nrał być ulokowany bank; 
w Vine Creek, Ottawa pow., zni­
szczyła burza dom J. M. Tudor‘a, 
przyczem pani Tudor i jej córka 
zostały przywalone pomiędzy rui­
nami. Otrzymały ciężkie, choć 
nie koniecznie niebezpieczne pokale­
czenia.

Indyanie.
Z Black River Falls, Wis., dono­

szą że wskutek długo trwającej 
zimy wielka bieda istnieje pomię­
dzy Winnebago Indyanaini. Musieli 
sprzedać swe konie lub te też zmar­
niały z powodu braku paszy, a 
skutkiem tego nie będą mogli upra­
wiać roli. Nikt nie wie jak się 
wyżywią aż do czasu dojrzenia bo­
rówek. Roczną pensyę odbiorą do­
piero w sierpniu.

Także ułaskawienie.
Pod szczególnym warunkiem u- 

łaskawił Marmaduke, gubernator 
Stanu Kansas, żonobójcę Chas. B. 
Rothrock‘a, który był skazanym na 
dożywotne' więzienie. Zbrodnia zo­
stała popełniona w stanie uietrzeź 
wym a ułaskawienie nastąpiło pod 
warunkiem, że Rothrock już nigdy 
nie dotknie się napoju zawie 
rającego alkohol. Gdyby miał prze­
kroczyć ten warunek, to może na­
tychmiast zostać umieszczonem w 
więzieniu za pojedynczym rozkazem 
gubernatora.

Zamordowanie czterech ludzi.
Z Viroqua, Wis., donoszą w dniu 

25 maja: W K ckapoo zostali za­
mordowani Reuben Drake, żona 
jego i dwóch wnnków. Znaleziono 
starców zastrzelonych w sieni ich 
domu a wnuków w łóżku z prze- 

rzniętemi gardłami. W całym do­
mu było wszystko przewrócone do 
góry nogami; niezawodnie popełni­
li zbrodnie złodzieje, którzy wie­
dzieli że Drake w tych dniach o- 
debrał swą pensyę. Nie ma śladu 
po złodziejach.

Niebezpieczny środek.
Z Louisville, Ky., donoszą: Kil­

ka miesięcy temu wiercono tu dziu­
rę, szukając gazu naturalnego. 
Z dziury, którą wywiercono 
poczęła płynąć woda mineralna, 
którą wielu piło dla zdrowia. 
Samuel Miller liczący lat 19 
pił prze’, kilka dni dwie do 
trzech szklanek tej wody dzien­
nie a następnie począł womitować 
i dostał zapalenia wnętrzności, 
na które w dniu 25 maja u- 
marł. W ćwierć godziny po śmier­
ci stał się trup zupełnie żółtym. 
Lekarze zakazali natychmiast uży­
wania tej wody, która ma zostać 
chemicznie zbadaną. Inni ludzie 
powiadają, że woda ta pomogła 
im w wielu przypadkach choroby 
i dolegliwości.

Zasiewy.
Z Nebraska City, Nebr., donoszą 

że zasiewy stoją wybornie. Kuku- 
rudzę zasiano już wszędzie, miej­
scami już wschodzi i rozwija się 
pięknie. Owies jest zdrowym i 
pięknie się okazuje. Robactwo 
szkodzące zwyczajnie pszenicy zo­
stało zniszczone przez mrozy.

— „Pioneer Press44 z St. Paul 
dowiaduje się z wszystkich okolic 
Minnesoty że zasiewy znajdują się 
w stanie wybornym. Niezmiernie 
korzystnym był deszcz w Red 
River dolinie a stan pszenicy w 
południowej Minnesocie jest o wie­
le lepszym, jak się tego miesiąc 
temu spodziewano.

Idź :ie na zachód. '
Żadna czgść Sianów Zjednoczonych nie przed­

stawia tyle korzyści dla zarobienia pieniędzy, 
jakie można znaleźć w Great Falls, Mont., i na 
rczer-wacyi co dopiero otworzonej, o ile sig to 
tyczy biznesu, górnictwa, chodowania bydła i 
rolnictwa. Ceny podróży, mapy i szczegóły po­
da C. H. WARREN, Gen. Pass. Agent, St. P. M. 
& M. Ry., St. Paul, Minn.

(20—27 e. o. w).

Burze.
Burza połączona z wichrem nie­

zmiernym, szalała w środę prze­
szłego tygodnia ponad Anoma, 
miasteczkiem położonem w pobliżu 
Wellington, Kas. Ofiarą jej stała 
się najbardziej osiedlona część 
miasta. Kościół metodyski, hotel 
„Palais”, i mnóstwo składów i do­
mów zostało zniszczonych. Ludzie 
nie utracili życia, lecz wielu zosta­
ło pokaleczonych. W ogóle zostało 
20 budynków zniszczonych.

— W Corsicana, Tex., i Sul­
phur Springs, Tex., szalała w tym 
samym czasie także b irz.a połączo­
na z gradobiciem. W pierwszej 
miejscowości zostało kilka do 
rnostw zniszczonych, ziemiopłody 
ucierpiały znacznie. Grad był tak 
wielkim, że całe gałęzie strącał z 
drzew. — W-Brownton, Tex., zni­
szczyła burza trzy kościoły i ośm 
domów mieszkalnych; negierka A- 
inanda Willis utraciła życie a ośm 
osób odebrało ciężkie pokaleczenia.

— Straszliwa burza nawiedziła 
Beloit, Kan., i okolicę w przeszłą 
sobotę. Obaliły się trży chaty. W 
jednej z nich zostało dziecko za­
bite.

Główna droga narodów,
ogromny Atlantic, jest zawsze prawie burzli 

wym. Lecz niech wiatry świszczy burzliwie, 
niech bałwany sig wznoszą jak najwyżej, mary­
narze muszą jednak ludźmi obsadzić dobre o- 
krgta, turyści ryzykują podróż a handlowi po- 
dróżńi i kupcy muszę odwiedzać targi i środki 
zagranicznego handlu i fabryk. Czgsto trzeba 
cierpieć straszliwy choroby znany pod nazwy 
choroby morskiej, wraz z kolkami, bólami i 
wewngtrznemi dolegliwościami, podczas gdy u- 
życie Ilostetter’a Stomach Bitters 
byłoby wzmocniło podróżników przeciw tej 
chorobie. Kapitanowie okrgtów i w ogóle starzy 
marynarze i weterani w podróżach znajy ochra­
niaj ycy wartość szanowanego tego środka zarad­
czego i lekarstwa i rzadko kiedy sy bez niego. 
Emigranci do dalekiego zachodu powinni go n- 
żywać jako obrong przeciw malaryi. Bitters 
pomogą wam także w przypadku trudności tra­
wienia, zatwardzenia, dolegliwości wytroby i ne­
rek, jako i też we wszystkich słabościach, któ- 
e naruszajy harmoniczny i regularny czynność 
żywotnych sił.

 
* W San Francisco zastrzelił 

sa’ioon‘ibta Piotr Kalb pannę Lu­
dwikę Kullmejer, . ponieważ nie 
chciała bjć jego żoną.

 

FLORIDA
Każdy kto się ehee coś dowiedzieć 
lub kupić sobie kawałek gruntu na 

OGRÓD
WARZYWNY

lub
Sad Pomarańczowy

w najpiękniejszej i najzdrowszej 
stronie Zjednoczonych Stanów Półn. 
Ameryki, niech pisze do

W. Groblewski,
L B. 72 Nanticoke, Pa.

(21-451

Mapy.cyrkujarzę i opisy p'rzesyla 
bezpłatnie ża odebraniem adresu:

FREDERIKSEN4C9LUB;
FELIX PIETROWICZ

181 WASHINGTON ŚTR CHICAGO

Grunta
Polskiej kolonii 
"K RAKÓW" 

w ReJwood County w Pol: 

MINNESOCIE.
Wielki urodzaje

Dobra woda.
Małe zadatki. - • 

Łatwe wypłaty.

John’s Grosse kompania ubiorow,
Południowo-zachodni róg Milwaukee Ave. i Division ulicy.

Jedna cnna dla każdego!
Targowanie się nie jest u nas uwzględnionem! Cena jest wyraźnie ozna­

czoną.
Towary, które się nie podobają, lub nie leżą tak, jakby kupujący sobie y- 

czyl odbieramy na powrót.
Ubiory dla mężczyzn! Sack, Frack, jako i 1—3—4 Button Cutaway i prin­

ce Albert uMory według najnowszego krojn, zrobioae dobrze i po elegancku 
pę cenach zadziwiająco tanich.

Ubiory dla chłopców po $3.00 i wyżej.
Kapelusze niebieskie dla dzieci po 25 c.
Kapelusze słomianne po 10—20—25 c. i wyżej.
Spodnie robotnicze (zagwarantowane że się nie rozprują) po $1.25 więcej. 
Najlepsze wierzchnie spodnie kosztu’ą 50 c.
Nie są to towary uszkodzone przez ogień lub wodę lub kupione na aukcyi 

po bankructwie
Dla tego gdybyście potrzebowali ubiorów lub innych drobnostek "dla męż­

czyzn odwiedźcie dawno znany i słynny magazyn

John’s Grosse Clothing Company 
JÓZEF FISHL ) *

czesko-połski t 844 Milwaukee Ave. i 177 — 179 Division Str. 
ekspedyent. )

KSIĄŻEK
drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej”

Chicago - - Illinois
 

I KANTYCZKA I KANCYONAŁ 
czjli zbiór najnowszjćh Pieśni, 
Kolend i Pastorałek na całj rok 
z Nowenną na Adwent, w 
mocnej oprawie  75

Książki do nabożeństwa, 
Śpiewniki, treści re­

ligijnej i żywo­
ty św.

KWIAT NIEWINNOŚCI, ksią­
żeczka do nabożeństwa dla dzie­
ci, w mocnej oprawie, osobne 
wydanie dla dziewcząt i osobne 
dla chłopców 25 

RÓŻANIEC ŻYWY czyli reguły 
i nowy sposób wspólnego i sku­
tecznego odmawiania Różańca 
Świętego na większą cześć i 
chwałę Pana Boga w Trójcy 
Sw. Jedynego i uwielbienie Naj­
świętszej Bogarodzicy Maryi
Panny, itd 20 

ŻYWOT Św. Wincentego a Paulo 
10

DOKĄD IDZIESZ?  5
KSIĄŻKA JUBILEUSZOWA czy­

li Nauka o Odpustach, szczegól­
nie o Odpuście Jubileuszowym 
zarazem nabożeństwa i modli­
twy przy odwiedzaniu kościołów 
w celu zyskania odpustu odma­
wiać się mające. Za pozwoleniem 
zwierzchności duchownej napi­
sał X. N. B 8

MINISTRANTURA z dodatkiem
dwóch pieśni narodowych... 5 

GORZKIE ŻALE czyli Pasya.a 
NIESZPORY ŁACIŃSKIE’.. .5 
DWIE MSZE i nieszpory po pol­

sku 5 
yPbznańskie) STACYE czyli dro­

ga krzyża Jezusowego, odpra­
wiane w Archidyecezyi Gnieź- 

- nieńsko-Poznańskiej, (z czterna­
stoma obrazkami) po 10 

(Chełmińskie) DROGA krzyżowa 
czyli obchód Stacyi.... po 10 

(Krakowskie) DRÓGA krzyżowa 
ułożona według św. Leonarda 
przez X. Michała Itfyeielskiego 
T. .1. tudzież Gorzkie żale i 
modlitwy o męce Pańskiej po 

10
ŻYWOT .Św. PATRYCYUSZA. 

patrona i apostoła Hibernii 
15

ABECADŁO z obrazkami treści 
religijnej, dla dzieci eolskich w 
Ameryce. Przez IV. Dyniewicza 
............................................15

IOZEFATA DOLINA czyli Sąd 
Ostateczny napisał X. Feliks 
Gondek. Pleban z Krzyżanowic,
Dyecezyi Tarnowskiej 35

ŻYWOT Najświętszej Panny 
Matki Zbawiciela przez Wielo- 
glows kiego 60

J. M. J. Książka zawierająca .Ko­
ronkę, Nowennę, Litanie, Modli­
twy i Pieśni do świętego Józefa 

10
S. Ś CYRYL 1 METODY aposto­

łowie Słowian 5
PRZERAŹLIWE ECHO Trąby 
Ostatecznej, albo cztery rzeczy o- 

statnie człowieka czekające 30
GODZINA ŚMIERCI, czyli przy­

gotowanie się na śmierć szczęśli­
wą. Czytania na każdy miesięc 
w roku dla wszystkich stanów 
Z ośmiu obrazkami. Wydał ks 
G. Stagraczyński  35

NOWENNY DO NAJŚWIĘT­
SZEJ PANNY (na cały rok) 

10
MIESIĄC MAJ poświęcony Bo­

garodzicy i Niepokalanej Dzie­
wicy Maryi. Oraz sposób przy­
gotowania się należycie do Spo­
wiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej, Godzinki, Modli­
twy wieczorne i kilka pieśni. 
Zawiera blizko 300 stronnic w 
mocnej oprawie 30 

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku ko­
ścielnego i domowego. Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łaciń­
skich, jeszcze 4 więcej pieśni 
łacińskich, 28 pieśni za Polskę. 
Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym 
papierze i wyzłacanemi tytu­
likami.

Dzieło to sprzedaje się po ce­
nach następujących: 
Oprawne w pół skórek.. $2.25 
Całe w skórę $2.75 
Całe vz skórę i wyzłacane brzegi 
... “..........$3.25

PIEKŁO (Czy jest? Czem jest?
Co czynić aby się do niego nie 
dostać. Napisał J. W. X. biskup 
de Segur 35

NIEPOKALANA MARYA PAN­
NA, nasz ratunek, pomoc nie­
ustanna, czyli opis pod powyż­
szą nazwą znajdującego się w 
Rzymie obrazu po całym świecie 
rozsławionego łaskami; oraz 
wskazówka i sposób, jak mamy 
uwielbiać i zyskiwać pomoc 
Najśw. Maryi Panny. Zebrał z 
oryginałów włoskich K. Ś. U. S. 
T. j U. d 15

KORONKA na cześć niepokalane­
go poczęcia Najświętszej Mnryi 
Panny Bogarodzicy 3 • 

TAJ EM NI CE Różańca Świętego n a 
kartkach, (Pęczek, 15 tejemnic) 

10
ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA, 

skreślony przez ks. St. Koszut­
skiego, proboszcza w Mielżynie 

15
PŁACZ I NARZEKANIE Ojców 

świętych czyli siedm ksiąg Moj­
żesza 35 
W mocnej oprawie ze złoconyft) 
tytulikiem 60

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał X. Bern. 
Ruchniewicz. W mocnej opra­
wie............ . ....................-5o

Książki szkolne i tre­
ści naukowej.

KATECHIZM RZ.-KATOLICKI
(mały) 8
— w mocnej oprawie 12

KATECHIZM RZ.-KATOLICKI
— (większy) w mocnej oprawie 

25
HISTORYA ŚWIĘTA czyli Dzie­

je Starego i Nowego Testamentu 
(niniejsza) w mocnej oprawie 

ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich 
w Ameryce, ułożył były nauczy­
ciel w Chicago Franciszek Żab­
ka 10

MAŁY PRZYJACIEL DZIECI, 
książka do Czytania dla szkół 
polskich w Ameryce, w mocnej 
oprawie 30

P( )Ś 11E DNIK POLS K O-A N GI EL­
SE 1, książka dla Polaków w 
Ameryce dla łatwego nauczenia 
się po angielsku; z opisaniem ka­
żdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrzane, poprą wionę i 

.znacznie powiększone a miano­
wicie dodane są rozmowy i róż­
ne listy w polskim i angielskim 
języku 65

LISTOV NIK Polsko-Amerykan­
ki. Podręcznik zawierający: Nau­
kę pisania listów i gotowe wzo­
ry listów, w wszystkich przvpad- 
kach życia, mianowicie: Listy 
pocieszające, upominające, dzięk­
czynne, polecające, radzące, opisu­
jące, powinszowania, podania itd., 
a wreszcie listy sławnych mę­
żów, Sobieskiego, Kościuszki, 
Poniatowskiego, Mickiewicza, 
Słowackiego, Krasińskiego, Mo­
rawskiego i Napoleona, szczegól­
nie zastosowany do użytku i 
wygody Polaków w Ameryce, 

. ......60
— ta sama w mocnej oprawie i 
ze złoconym tytulikiem 85

LEKARZ DOMOWY, czyli nie­
zawodne sposoby domowego i 
taniego leczenia rozmaitych cho­
rób, oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjacie­
la Ludzkości 25

MAŁY LISTOWNIE dla szkol-, 
nych dzieci, uczący pisania li­
stów z dodatkiem powinszowań.

25
HISTORYA STANÓW ZJEDNO­

CZONYCH od odkrycia Ameryki 
aż do naszych czasów, z krótkim 
zarysem innych krajów Amery­
kańskich wraz z deklaracyą nie­
podległości, artykułami konfe. 
deracyi i Konstytucyą Stanów 
Zjednoczonych (przeszło 400 
stronnic). W mocnej oprawie. 

 75
DZIEJE STAREGO 1 NOWEGO 

TESTAMENTU czyli Historya 
Biblijna, ułożona dla szkół ka­
tolickich, z 100 obrazkami i 
mapą Ziemi świętej, w mocnej 
oprawie. ............................40

GRAMATYKA POLSKA ułożona 
przez Teodozego Sierocińskiego, 
profesora języka polskiego i li­
teratury. Drukowana dla szkół 
polskich w Ameryce z wydania 
trzynastego, w mocnej oprawie. 

25
ARYTMETYKA czyli książka Ra­

chunkowa, podług arytmetyk a- 
merykańskich opracował K. W. 
Dyniewicz, w mocnej oprawie. 

.........................................35
DZIEJE NARODU POLSKIEGO 
ozdobione 78, obrazkami w mc nej 

oprawie po <A)
ELEMENTARZ MAŁY czyli 

Pierwsza Nauka Czytania, Pisa­
nia i Rachowania, przez W. 
Dyniewicza 8
— w mocnej oprawie 12 

ELEMENTARZ POLSKI czyli
Nauka Czytania, Pisania i Racho- 
nia, z nauką pisowni i grama­
tyki. przez Wł. Dyniewicza w 
mocnej oprawie 25 

PRZYJACIEL DZIECI czyli
K siążka do Czy tan ia; zastosowana 
dla szkół polskich w Amervce, 

40
KATECHIZM POCZĄTKOWY

Rzymsko — Katolicki ..... 5 
w mocnej oprawie 8

Kto nie ma papierowych pieniędzy a nie może 
wykupić “Money Order1” niech przyśle na książ­
ki lub gazetę wartość w markach ^pocztowych 
(Post, stamp) których może kupić na każdej 
poczcie.

 
Farma do sprzedaniu

W polskiej osadzie w Stanie 
Wisconsin (Shawano Co.) jest do 
sprzedania farma obszaru 120 a- 
krów. — z których 70 akrów jest 
uprawionych a resztę stanowi twar 
dy bór i ogród owocowy.

Dom mieszkalny dwupiętrowy 
wszelkie potrzebne zabudowania 
gospodarcze są w najlepszym sta­
nie.

Razem z tym jest do sprzedania 
inwentarz i wszelkie narzędzia rol­
nicze — włącznie maszyny do młó­
cenia. — Cena kupna jest $4.500 
z której $2.000 są żądane gotó­
wką przy kupnie — a reszta na 
kilkoletnie spłaty.

Powodem sprzedaży tej farmy 
jest podeszły wiek właściciela a 
)_o bl ższe szczegóły należy się« ' • 
sić do

J. Kwaśniewski
P. O. Lane y, 

Shawano Co ., Wis.
(Chcący mieć piśmienne objaśnienia winien 

dotjczyć 2c markg poeztow--)
ÓD

RAILROAD

SHORT

•rrwKEN

CHICAGO (TI1C., ■. A SC. P.>

MILWAUKEE
Marquette, Mich. 
Ishpeming, " 
Hancock, "
Red Jacket, " 
Republic, a
Menominee, “ 
Green Bay, Wis. 
Marinette, “ 
Menasha ••
Appleton, "
Ney London, “

Negaunee, Mich. 
Houghton, " 
L'Anse, "
Calumet, "
Champion, u 
Gladstone, " 
Ft. Howariilłs. 
Depare, 
Keenah, “ 
Plymouth, “ 
GrandRapids,"

Pullman Palace Sleeping Cars an 
all Night Trains.

C. r. DUTTOM, W. B. SHEABJ>O W,
Gen’l Manager, Gen’l Tkt 

MILWAUKEE. WIS.
W. H'. Tibbemer

Generalny Agent.
198 Clark Str., Chicago, Ilk 

(Febr. 2. 1889.)

Minnesota Leads the World
With her stock, dairy and grain products. 
2,000,000 acres fine timber, farming and grazing 
lands, adjacent to railroad, for sale cheap on 
easy terms. For maps, prices, ratea, etc., 
address, J. Bo ok waiter, Land Commissioner jpr 
C. H. Warren. Generała ■ •rum,. > 
Passenger Agent, St. Łł A
Paul, Minn. M A|| TD B A

Ask for Book H. |T1
Where Are You Going?

When do yon start ? Where from ? How many 
in your party? What amount of trelght or 
bnggage have you? What route do yon prater? 
Upon receipt of an answer to the above qute- 
tious you will be furnished, tree of expense, wltk 
thelowestn a stimul * rates, aWo 

able inform- Ena railway F^ation whkfc 
will save trouble, time and money. Agents wig 
call in person where neceseary. FnrtiM nwt 
ready to answer above questions should stit 
and preserve this notice for future refervnee. It 
may become useful. Address C. H. Wnwir 
General Passenger Agent, Bt. Paul, Mian..

Peter F. Weber,
fabrykant i handlarz,

lent wszystkimi co jest potrzebnem 
w „storze*‘.

SŻAFY DO LODU,
LUSTRA, TÓLKI PUDŁt WYST VWN1CZB 

KANTORY, 4OLICS 1 T. D.
45 5- f ranklin str., Chicago, III. 

Opatruję ws wszystko, co jest potrze 
bueur., tych, którzy mają lub ebeą zao- 
żyC mdoon. restaurację, aptekę, skt&4 

cygar- grosernię lub sVad obuwia.
(S< v. 10. ‘88)

W KSIĘGARNI POLSKIEJ
W. Dyniewicza,

532 NOBLE STR., — — CHICAGO, ILL.,
jest do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
----  NABOŻNYCH KATOLICKICH ----

dla użytku kościelnego i domowego.
Zawiera :

52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z aodatkieni nie­
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła­
cińskich i 28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic wielkiego for­
matu na pięknym papierze i z wyzłacanemi ty­
tulikami.

DZIEŁO TO SPRZED A JE SIĘ PO CE X ACH 
następujących :

Oprawne w półskórek:
1 egzemplarz poczty za $2.25

Całe w skórę: 1 egz. poczt* $2.75
Całe w skórę i wyzłacane brzegi:

1 egzemp. poczt* $3.25.
Bior*cym w większej ilości odstępuje się zwy­

czajny rabat

Zalo 
żonę w 

roku

1870

Joseph A. Stolbą & Co.
Rytownicy i mincarzc, (Die Sinkers and 

Stencil Cutters)
No 6 South Clark Str,y Chicago.

FABRYKANCI
Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela­
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi (door 
plates), tak nazwanych baggages and pool 
checks, pieczęci dla notaryusfców i korporaeyi, 
jako też gumowych (rubber stamps), etc. etc.

(x)

W księgarni Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA.

582 NOBLE ULICA, — — CHICAGO, ILL. 
s* do nabycia obrazki: 

Pamiątka Przyjęcia Pierwszej
KOMUNII ŚWIĘTEJ, 

z podpisami (osobno) po polsku, angielsku i 
niendk-cku w dziewięciu kolorach, rormiaru 
1014x15.
Cennik tychże wyseła się na ż*danie bezpłatnie. 

GAZETE
można sobie zapisać jak ró - 

wnief

Polskie KsiążkiA
zamówić u

który utrzymuje wielki polski saloon 
i grosernią

na rogu 17 i Paulina ul.,
CHICAGO. ILL

TADEUSZ KOŚCIUSZKO.
Szanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrazy 

TADEUSZA KOŚCIUSZKI
trudniej było sprowadzać z Europy dla Ich 

wyczerpywania się podjąłem się nakładu w kil­
ku tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w stroju narodowym na konia, 
jako naczelnika siły zbrojnej pod Racławicami. 
Piękny ten obraz jest w dziewięciu kolonach 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedynczo sprzedaje się po 75 c.
W. Dyniewici.

Następujący Panowie
są upoważnieni do zapisywała abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów aa 
anonse odbierania pieniędzy za
Gazetę za książki.
W Albtrta, Winn. W Wisniewski 1 Fr. Splesks' 
—B. B Throop, pocztmlatrz.

— Buffalo, X. F. F. A. Górski. Iskak Jebuaa
i J. Jasef Majchrzycki.

Btrlinie, Wit. Marciu Watuka.
-Bay City. Walenty Wróblewifl I M. Stajkow.kl. 
Bronaan, Wincenty Ławniczak.

— Óalwmet, JfieA. L Wróblew.ki.
Cfcłoape. Stantztaw Lanferskl 1 Staalatew O* 

dzbanowaki.
— Cleveland. M. Konrad.
— Clover Bottom JOaef PUlot.
—Cro»by • Duluth. Marcin Lepak.
— Cveotoehowie. August 1. Zaiontx. 
-Dunkirk. J.Bmbarga

— Duboit. Bonifacy Ziarnik
 Duelm, Minn., Joseph Fiahbierek. 

—Detroit. Jan Lemka . i Józef De a. 
-Brie Ba. Aloizy Nagow.Sl.
—Grand Rapid*. MieA.. J. W. Napierała.
—Haelelon, Zygmunt Twarowsai. 
-Bemont. Michal Ncwacki 
—Im Salle. P. Bobklewlcz.
 Milwaukee Jakób Wozniak. T. ImSu** 

wicx, h. Kuehn.
—JUinneeoia Dake, Minn., Jozef Scbulcs.
—JU out, t Carmel. W. Hrzybylibskl
—Nanticoke, John So.noweti.
— Northeim, Si*. Józef Szweda.
— Neu, fork. N. Y. K. Odrow,t. 
-Ihttolturvh, Bruchwalaki, nancayetei

i wt. Szewczuga.
— Philadelphia J. Gab yelewiez. 
—Polonia A Sikorski.
 Radom A Maunoweki

—Stt. Jadwlyo, Texa*. M. Zizlk.
—South Bend. Ft. Kowalski i J. SoanowskL 
—South Chicano, Wł. Pacholski.
— AtetwMe Point, Mte., Jan Aubiaiak

KleliszewskL
— Tol«Ao, O .M Szwajkowaki

— Wilke* Barm, Józef Ctrufk 
—WUmw. M. A. Mazany.
—inawM *!«»,, Jakób Jeteakb



WIELKA EXKOTSYA
na Dobro Domu 

przytułku i ka leków do Manitowoc 
odbędzie się w dniu 16 Czerwca 

o godzinie 1 po południu i 
powróci z Manitowoc o 12 g. 
w nocy w niedzielę 17, tak 
co będzie w Chicago o go 
dżinie Tmej rano. —

Tv-kiet kosztuje tam i na- 
zad $3.80; można je dostać:

u Piotra Kiolbassy 123 W. Div. 
„ Viktora Bardon skiego 
„ Franciszka Kaczmarek

i w wszystkich Redakcyach 
Polskich Gazet w Chicago.

(22—23)

Żałobne nabożeństwo z kaza­
niem i procesyą odpra­

wi się

Na polskim Cmentarzu 
w poniedziałek d li Czerwca ‘88 
(Excursion train) 
pociąg kolei żelaznej wyruszy 
z dworca Chicago and North 
Western R. R., róg ulicy 
Wells i Kinzie o godzinie 
8mej Zrana, i zatrzyma się na 
3 minuty na Division ulicy i 
na 3 minuty na Clybourn 
Place. Powrót z Cmentarza 
o godzinie 5 wieczorem.

Cena biletu tam i napo- 
wrót - - - 35c.

(22—23)

COLDZIER & RODCERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 

Rooms 48 & 50, METROPOLITAN BLOCK,
N. W. Cor. Randolph & LaSalle Str.,

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

THE CHICAGO*"-
fMłORTH- 

WESTERN
RAILWAY.

Przerzyna środki ludności Stanów

ILLINOIS, IOWA,
WISCONSIN,

MICHIGAN,
MINNESOTA, 

DAKOTA, 
NEBRASKA i WYOMING.

Służba pociągowa jest starannie uregulowany 
tak iż zadowalnia komunikacyg miejscowy 
i przedstawia najbardziej zajmujące drogi po­
dróży pomiędzy ważnemi

ŚRODKAMI HANDLOWEMU
Urządzenie dziennych, bawialnych, sy­

pialnych i pałacowych wagonów nie może być 
przewyższonem.

Tór jest doskonałym, rejlsy stalowe, kamie­
nie zastgpnjj balast.

North-Western jest ulubiony drogj podróżni­
ków handlowych, tnrystów i szukających nowe 
domy w złotym północnym zachodzie.

Szczegółów udzieli rad
Thos. Most eg,

Agent,
Jf. Whitman, H. C. Wicker, 

Gen. Man. Traffic Man.

E. P. Wilson­
om. Pas. Agent.

POSZUKIWANIA.
Jan Duszynski poszukuje Marcina 

Cichockiego pochodzącego z wsi Ło- 
pienno, pow. Wągrowiecki, W. Ks. 
Pozn., który 8 lat minęło miat przybyć 
do Chicago, Ill. Ktoby o him wiedział 
niech doniesie do:

John Nowak, 
Brenham, Washington Co., Tex.

Antoni Baran poszukuje swego bra­
tańca Jana Barana, rodem z Ropczyc z 
Galicyi- Ktoby z kolegów lub rodaków 
wiedział o jego pobycie, niechaj będzie 
łaskaw mi donieść pod adresem.-

Antoni Baran,
152 Derby str. Salem, Mass.

Poszukuję brata mego Mateusza Fla- 
kus, który podobno od sześciu lat prze­
bywa w Chicago. Pochodzi z Łąki Dol­
nej, powiatu Pilzno. Ktoby znal miej­
sce jego pobytu,niech mi raczy donieść 
pod adresem.-

Michał Flakus, 
Atkinson, Scott co., Nebraska- 

(22-24)

B. Walczak poszukuje swego przyja- 
c!ela Marcina Sworek, który przyje­
chał do Ameryki przeszło pięć lat temu. 
Pochodzi ze Słowna, w powiecie gnie­
źnieńskim, W. Ks. Poz., a miał tu 
Ameryce przebywać w Salamanca, N. 
Y. Zona jego z jednem dzieckiem przy­
była do Ameryki.

Ktoby z Rodaków znał miejsce jego 
pobytu, łub też ma wiadomość czy żyje 
lub umarł, niech raczy donieść pod 
adresem:

B. Walczak,
Ib 42, St. Helens, Roscommon Co ,Mich. 

(20-23)

Pan Jan Cimaj, który dawniej mieszkał w 
Baltimore Md., a obecnie bodaj mieszka w 
Pittsburgu, Pa., otrzyma nowinę z Polski, 
skoro napisze do:

J. J. Złotorzyftski,
St. Vincent Seminary, Beatly, Pa.

' Niniejszem donoszę że odebrałem z Kasy 
Pośmiertnej trzysta dolarów za zmar­
ły moją żong Teklg Rożnowską niniejszem 
dzigk^ujg wszystkim Braciom za ich dobre ser­
ce katolickie polskie 1 proszg tych, którzy jesz­
cze nie przystąpili do Kasy Pośmiertnej, aby 
podali swą dłoń do miłości braterskiej.

Wojciech Rożnowski, 
Alp na, Mich.

POTRZEBNE
są dziewczyny 

do sortowania szma­
lów pod No.

180 Liberty str.
Potrzebujemy 
doświadczonych dzie­
wczyn do sortowania 
szmato w pod No.

382 S. Morgan st.
Ex Brothers.

Uniwersytet katolicki.
W a sh i n g t o n , 24 maja. Na 

uroczystość położenia kamienia wę­
gielnego pod budynek fakultatu 
teologicznego katolickiego w Ame­
ryce, przybyły dziś rano delegaeye 
z Baltimore i z innych sąsiednich 
miast. O godz. 11 przybył kardy­
nał Gibbons z Baltimore i został 
na dworcu przyjęty przez dostoj­
ników kościoła i odprowadzony do 
mieszkania ks. dr. Chapelle. O go­
dzinie 3ciej udał się kardynał w 
towarzystwie pułkownika Bonaparte 
i jego żony na miejsce uroczysto­
ści, na którem pomimo drobnego 
deszczu zgromadziło się około 3000 
ludzi. Deszcz zapobiegł wielkiemu 
pochodowi, który się miał odbyć 
pod naczelnictwem generała Ro- 
sencranza. Zkościelnych dostojni­
ków byli przytomnymi: Kardynał 
Gibbons; arcybiskupi Williams z 
Bostonu, Ryan z Philadelphii, El­
der z Cincinnati, Salyinte z Santa 
Fe i Ireland z St. Paul; biskupi 
Spalding z Peoria, Keane z Rich­
mond, Ryan z Buffalo, Northrop 
z Charleston, S. C., Burke z Chey­
enne, Mehebeuf z Denver, Brendel 
z Helena, Gilmour z Cleveland, 
Janssens z Natchez, Phelan z Pitts- 
burga, Kain z Wheeling, O'Reilly 
ze Springfield, O'Sullivan z Mo­
bile, Moore ze St. Augustine, Le­
boeuf z Washington Ter., Maas 
z Covington, McGovern z Harris- 
burgu, John S. Foley, nowy bis­
kup z Detroit, Robert S. Fulton, 
prowincyał OO. Jezuitów w Sta­
nach Zjednoczonych, Msgr. Farley 
z Nowego Yorku i biskup Sulli­
van z Wheeling.

Obecnymi było także wielu ka­
płanów, zakonników i seminarzy­
stów. Krótko przed czwartą godzi­
ną przybył prezydent Cleveland i 
kazał się przedstawić kardynałowi 
Gibbons i innym dostojnikom ko­
ścioła, którzy wszyscy mieli głowy 
odkryte, dopóki prezydent nie u- 
siadł.

Prezydent otrzymał siedzenie po­
między kardynałem Gibbons i ar­
cybiskupem Ireland. Ministrowie 
Bayard, Vilas, Whitney i Endicott 
jako i generalny poczt mistrz Dickin­
son przybyli zaraz po prezydencie 
i otrzymali siedzenia w jego po­
bliżu. O czwartej godzinie zaśpie­
wał chór złożony ze 150 śpiewaków 
„Niebiosa ogłaszają.*4 Seminarzyści 
z kolegium św. Maryi i z kole­
gium św. Karola (St. Charles) z 
Baltimore wystąpili z odśpiewa­
niem 83go psalmu. Chór zaśpiewał 
następnie inne jeszcze hymny, któ­
rym towarzyszyła „kapela mary- 
narska**, która także samodzielnie 
niektóre sztuki zagrała.

Mowę miał biskup Spalding. 
Mówił o tych, którzy dla wiary z 
własnego kraju zostali wypędzeni, 
a którzy przybyli do Ameryki, aby 
módz żyć podług chrześciańskiego 
ich przekonania, i rozwinął temat 
tak: Któż byłby miał ufność, że 
ludzie różnych wyznań, różnych 
narodów, wychowani w zupełnie 
różnych stosunkach spółeczeńskich 
tutaj się zgromadzą i wszyscy 
wspólnie będą pracowali dla utrzy­
mania wolnego rządu. Któżby także 
był wierzył, że forma rządu, która 
w małych nowych państwach nie 
przetrwała próby, a jeżeli ją za­
prowadzono, krótki tylko istniała 
czas, mogła nabyć takiej stałości i 
potęgi, że każda wieś, każda miej­
scowość sama sobą rządzi. Rozwi­
nięcie to przechodzi nasze wyobra­
żenie; nie zawdzięczamy tego tak 
bardzo owym milionom, które przy­
były z całego świata, aby sobie 
utworzyć własne ognisko i być 
wolnymi; nie budowaniu miast, nie 
karczowaniu lasów, wysuszeniu ba­
gien, położeniu pomiędzy dwoma 
oceanami lub zakładaniu dróg że­
laznych w wszystkich kierunkach. 
Nie liczbie głów i dobrobytowi za­
wdzięczamy wybitne nasze stano­
wisko pomiędzy narodami, lecz tej 
okoliczności, że pokazaliśmy świa­
tu, jak posłuszeństwo prawom sta­
nu zgadza się z wolnością oby­
watelską, i jak wolny lud może 
istnieć i stać się potężnym bez 
króla i armii stojącej, jak państwo 
i kościół poruszają się w własnych 
torach i jednak są czynnemi dla 
dobra narodu, jak ludzie z różnych 
plemion i różnej wiary spokojnie 
obok siebie mogą żyć i jak pomi­
mo szybkiego wzrostu ludności i 
dobrobytu i wielu ztąd powstają­
cych niedogodności, duchowy i u- 
mysłowy nasz rozwój jest zdro­
wym; jak rząd większości, jeżeli 
ludzie ufają Bogu i oświacie, 
okazuje się być dobrym i rozsą­
dnym.

O kościele katolickim w Ame­
ryce powiedział mówca, iż się roz­
winął tak niezmiernie, a za pomo­
cą potężnej lecz ochraniającej ręki 
rozmaitych ludów, kierowany do 
toru wspólnej wiary i wspólnej na­
uki moralności, łatwo oswoił się z 
nowymi stosunkami. Rozwój ten 
pomimo wielu przeszkód, pomimo 
nieprzyjaznego usposobienia opinii 
publicznej, przyszedł do skutku po 
największych tylko usiłowaniach.

Rozwój ten można porównać z 
rozwojem kościoła chrześciańskiego 
w państwie rzymskiem. Mamy mi­
liony wiernych, tysiące kapłanów, 
kościołów, szkół i zakładów dobro­
czynnych. Opinia publiczna stała 
się dla kościoła przyjaźniejszą. Pra­
wdziwej religii, — a to poznają 
coraz większe kółka — nie można 
bronić ani rozszerzać przez gwałty 
i intolerancyę, przez nienawiść sek- 
ciarską i nieprzyjaźń rasową. Ka 
tolicy Stanów Zjednoczonych prze 
konali się o tern.

Na końcu wspomniał o wspania­
łomyślnej donatorce pannie Mary 
Gwendolen Caldwell.

Po ukończeniu mowy przystąpił 
biskup Keane rektor uniwersytetu 
do panny Caldwell, która zajmo­
wała miejsce przed platformą po 
prawej stronie i przeczytał krótki 
lecz serdeczny list dziękczynny kar­
dynała, w którym za dar $300,000 
została nazwana założycielką uni­
wersytetu. Do pisma kardynała był 
przyłączony list papieża do bisku­
pa Keane, w którym wyraża swoje 

podziękowanie i udziela tej damie 
błogosławieństwa. Następnie wrę­
czył jej biskup medal, jaki papież 
dla niej przeznaczył. Jest z czyste­
go złota a średnica wynosi dwa 
cale.

Papież kazał go wybić na po­
czątku i na pamiątkę siódmego ro­
ku jego pontyfikatu; na jednej stro­
nie znajduje się popiersie papieża, 
na drugiej geniusz historyi świata, 
unoszony przez aniołów; na meda­
lu znajduje się napis, który wyra­
ża, że archiwa watykańskie są o- 
twarte dla uczonych całego świata.

Panna Caldwell stała ze spu­
szczoną głową przed biskupem, pod­
czas gdy ten do niej przemawiał.

Poświęcenie gruntu pod kaplicę 
i położenie kamienia węgielnego, 
zostało dla deszczu odłożonem na 
inny dzień.

Na wieczór przybył telegram pa­
pieża: Papież wypowiada zgroma­
dzonym biskupom swe dzięki i 
przesyła im błogosławieństwo apo­
stolskie.

Zaraz potem nadszedł inny tele­
gram, żądający szczegółowego spra­
wozdania o uroczystości. Odpowie­
dziano natychmiast.

Wypadli czy też skoczyli z 
okien.

Nie ma prawie dnia, żeby w 
Nowym Yorku ktoś nie wypadł 
lub skoczył i został znaleziony na 
ulicy nieżywy lub z potrzaskanemi 
członkami, a policya rzadko kiedy 
może się dowiedzieć, czy to się 
stało przypadkowo lub rozmyślnie. 
Niedawno temu wyskoczyła niewia­
sta oknem z rozpaczy, ponieważ 
przy rozniecaniu ognia petrolejem 
płomienie ogarnęły jej suknie. 
Krótko potem wypadł niejakiś 
Gannor z okna swego mieszkania 
i umarł w szpitalu na nadweręże­
nie czaszki. Nazajutrz znaleziono 
trzech ludzi, jednego z nich nieży­
wego, którzy w sposób dotychczas 
nie wytłumaczony wypadli lub ze­
skoczyli z okna. Jeden z nich 
wycierpiał niezmierne męki. Na­
zywał się Corrigan i mieszkał na 
trzeciem piętrze wielkiego „tene­
ment** domu. Zawiadowczyni do­
mu została krótko po drugiej go­
dzinie w nocy obudzona przez jęki 
i wołanie o pomoc. Obudziwszy 
swego męża spostrzegła, że na 
płocie żelaznym znajdującym się 
przed dolnem piętrem domu zawisł 
człowiek głową na dół. Spiczaste 
żelazne sztakiety przeszły przez 
nogi nieszczęśliwego. Dwóch lu­
dzi nie było w stanie zdjąć go z 
płotu. Przywołano znaczną liczbę 
policyantów, z których jedni uno­
sili jego ciało, podczas gdy czte­
rech z nich było potrzeba, aby 
nogi ze sztakiet zdjąć. Bezprzy- 
tomnego zawieziono do szpitala. 
Lekarze wątpią o jego życiu. Nie­
wiadomo czy wyskoczył oknem, 
czy też spadł. — Nicholas Lawless 
umywał okna w wielkim pewnym 
budynku na Wall ulicy i spadł z 
wysokości 50 stóp na dach przed­
sionku, przyczem złamał prawie 
wszystkie żebra. Padając przerwał 
około 30 drutów telegrafowych i 
telefonowycb, przez co została 
przerwana komunikacya różnych 
składów i interesów. Może być 
ze druty przyczynią się do tego, 
iż młody ten, bo 20 letni tylko 
człowiek, zostanie przy życiu, bo 
chociaż odniósł niebezpieczne nadwe­
rężenia, to lekarze jeszcze nie wy- 
rzekli się nadziei wyleczenia go.

Nieszczęście kolejowe.
Z Kansas City, Mo., donoszą w 

dniu 23 maja: Dzisiaj rano o 
trzeciej godz. spadł pociąg towaro­
wy Rock Island kolei w pobliżu 
Randolph Point z wiaduktu do 25 
stóp głębokiego parowu. Nie dłu­
go potem załamał się tam także 
pociąg towarowy Hanibal i St. Joe 
kolei. Maszyniści, palacz i dwóch 
włóczęgów znalazło śmierć.

Później donoszą: O nieszczęściu 
pod Randolph Point nadeszły bliż­
sze szczegóły. Nie pięć, lecz 
cztery osoby utraciły życie, lecz z 
trzech ranionych umrze jeden 
człowiek niezawodnie. Straszliwy 
deszcz w poprzedniej nocy padający 
zniszczył wiadukt prowadzący przez 
parów. Pierwsze nieszczęście wy­
darzyło się, gdy pociąg Rock Island 
kolei pędzący w wschodnim kie­
runku wpadł do parowu. Harno- 
wnik Y. Roystone został zmiażdżo­
ny. E. Armstrong, inny hamownik 
wysłany aby przestrzegł Hanibal 
pociąg, omyliwszy się szedł Wa­
bash kolei torem, i został przez 
pociąg na skręcie przejechany. Wa­
bash pociąg wpadł także do paro­
wu. Pod potrzaskanemi wagonami 
znaleziono zwłoki dwóch ludzi, 
którzy niezawodnie taąim sposo­
bem podróżowali. Maszynista Wa­
bash pociągu Ben McClellan zo­
stał niebezpiecznie a Ben Morris, 
młody negier śmiertelnie pokale­
czony.

Nieszczęścia.
Niejaki Austin Corbin chcący 

wybudować piękny budynek na 
lotach położonych pod No. 106 i 
No. 1, 3, 5, i 7 John str. w Nowym 
Yorku kazał dać rozebrać tam się 
znajdujące stare budynki. W śro­
dę rozpoczęto takowe rozbierać, 
kiedy niespodzianie załamało się 
czwarte piętro domu położonego 
pod No. 7 Jones ulicy a zabiera­
jąc ze sobą inne piętra zasypało 
sześciu robotników z których jeden, 
Daniel Manney, który pełnił słu­
żbę forcmana, został zabity, a pię­
ciu innych otrzymało niebezpieczne 
rany.

— W pobliżu Clinton, la., zde­
rzyły się dwapociągi Northwestern 
kolei. Parowozy i wiele wagonów 
zostały potrzaskane a włóczęga pe­
wien utracił życie.

Na powodzian w Poznan- 
skieth odebraliśmy od pana h r. 
Wleklińskiego (skolektowane od 
pewnego cudzoziemca) $?.00 
Z poprzedniego 61.00

Razem $66.00 
czyli 266 marek.

OSTATNIE WIADOMO­
ŚCI.

Berlin, 28 maja. Dzisiaj za­
padła się pewna część królewskie­
go teatru, gdy robotnicy byli zaję­
ci jej wyporządzeniem. Jeden czło­
wiek został zabity, sześciu ciężko 
a siedmiu lekko ranionych.

Petersburg, 28 maja. „Mo­
skiewska Gazeta** rozwodzi się w 
dłuższym artykule nad bezbronnym 
stanem Anglii i powiada: „Anglia 
jest tylko ruiną i musi się zado- 
wolnić rolą pokojowego państwa 
handlowego.**

W Samarkandzie panuje wielka 
radość z powodu ukończenia nowej 
kolei do kaspijskiego morza. Huk 
armat pozdrowił przybycie pier­
wszego pociągu, na którym się 
znajdował gen. Annenkow i świta.

Londyn, 28 maja. Wszyscy 
żydzi w Moskwie, z wyjątkiem 
kupców pierwszej klasy, odebrali 
rozkaz opuszczenia miasta w prze­
ciągu czternastu dni. Około 200 
z nich udających się do Ameryki 
przybyło do Krakowa.

Washington, 28 maja. Stan 
zdrowia generała Sheridan‘a pole­
pszył się cokolwiek, lecz lekarze 
uznali, iż pomimo tego śmierć pe­
wna go czeka.

Nebraska City, Nebr , 28 
maja. W przeszłej nocy szalała tu­
taj straszliwa burza. Most Chicago 
Burlington i Quincy kolei został 
częściowo zniszczony.

Terre Haute, Ind., 28 maja. 
Na Terre Haute kolei zderzyły 
się ośni mil ztąd dwa pociągi pa­
sażerskie. Parowozy zostały po­
trzaskane; pasażerowie doznali sil­
nego wstrząśnienia, lecz żaden z 
nich nie został uszkodzonym.

Chicago, 29 maja. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady miejskiej 
odnieśli saloon‘iści znów zwycię- 
ztwo. Wniosek, aby nie wolno u- 
trzymywać saloonów w pobliżu 
kościołów, szkół i t. p. przepadł; 
t. j. ludzie posiadający saloon w 
obrębie 200 stóp od kościoła, szkół, 
stacyi policyjnych i t. d., mogą 
tam i nadal pozostać, lecz nie ma 
być odtąd wolno zakładać nowych 
saloonów w pobliżu kościołów i 
t. d.

— Piorun uderzył wczoraj w 
dom położony na Ewing Avenue, 
w pobliżu 106 ulicy w Colehour 
(przedmieściu), w którym mieszkał 
Jan Dust i jego familia. Powstał 
pożar, który zniszczył budynek 
warty około $1500.

— J. Kiełpiński, 18 czy 19 lat 
stary młodzieniec wracał wczoraj 
od pracy ze stolarni położonej w 
południowej stronie miasta. Prze­
chodził przez tor Chicago, Mil­
waukee i St. Paul kolei przy Kin­
zie ulicy i Ashland Ave. właśnie 
gdy nadjeżdżał pociąg. Nie był 
dość szybkim, gdyż parowóz ude­
rzył w niego i odrzucił na bok, 
skutkiem czego przy padnięciu o- 
trzymał straszliwą ranę na głowie. 
Przywieziono go do domu położo­
nego pod No. 600 Dickson ulicy, 
gdzie się wraz z ojcem swoim 
stołował. Nie przyjęto go i dla 
tego odwieziono go do szpitala. 
Wyzdrowienie jego jest bardzo 
wątpliwem.

------ o------

Pożary.
W sobotę rano spaliła się w 

Dedham, Mass., fabryka czokolady 
C. Brooks’a. Strata $80,000, zabez­
pieczona na $40.000.

— W dniu 27 maja zniszczył 
pożar w Saginaw City heblarnię 
E. C. Newella, jako i też skład 
lodu Moore’a i kilkanaście wago­
nów kolejowych, napełnionych to­
warami. Strata $13.000.

— W niedzielę rano spaliła się 
w Pittston, Pa., pensya Włocha 
Chrystofera Sorageni. Troje dzie­
ci jego znalazło śmierć w płomie­
niach,^ wielu z jego pensyonarzy 
odebrało niebezpieczne rany.

To i owo.
* „Białe czapki** ukarali znów w 

nocy z 23 na 24 bm. dwóch głó­
wniejszych obywateli z Bogards 
Fork miejscowości położonej w po­
bliżu Leavenworth, Ind. Jacob 
Strice i Salem McKain otrzymali 
po 150 cięg każdy, pierwszy za to, 
iż zaniedbywał żonę, a drugi, iż 
nie starał się należycie o utrzyma­
nie swej familii.

* W Californii stały się króliki 
tak samo plagą jak i w Australii. 
Zwłaszcza cierpią winnice na ich 
obecności w Californii. Najwięcej 
jest ich w San Joaquin dolinie. 
Tamtejsi obywatele starają się ze 
wszystkich sił wykorzenić tę 
plagę.

* W roku przeszłym istniały w 
Philadelphii 5773 saloony, w roku 
bieżącym jest ich tam tylko 1250.

Herbata, kawa i czokolada.
Ulotny olej znajdując/ się w 

kawie i przy smalone jako i aroma­
tyczne substancye znajdujące się w 
czokoladzie przyspieszają obieg 
krwi, podczas gdy herbata takowy 
hamuje.

Herbata używana nad miarę 
drażni nerwy, przez co powstaje 
bezsenność, ogólne niezadowolenie 
i trzęsienie się członków.

W herbacie znajduje się bardzo 
mało „albumenu** a w kawie mało 
„legumenu“, dla tego też nie mo­
żna policzyć ani kawy ani też her­
baty do napojów posilnych.

Filiżanka czokolady orzeźwia 
nawet słabych ludzi, jeżeli ich or­
gany trawiące nie są za delikatne- 
mi. Kardynał Richelieu twierdził, 
iż czokoladzie iniał iłb zawdzięcze­
nia swoje zdrowie i wesołość w 
późniejszych latach.

Czokolada, która zawiera wiele 
albumenu jest najposilniejszym na­
pojem, lecz zarazem nie można jej 
łatwo strawić, gdyż zawiera wiele 
materyi tłustej. Aromatyczne jej 

substancye atoli wzmacniają tra­
wienie.

Kawa i herbata wzmacniają 
czynność mózgu i nerwów. Herba­
ta, powiadają, przyczynia się do 
lepszego pojęcia sprawy jakiejkol­
wiek. Kawa, jeżeli człowiek pije 
jej za nadto powoduje także bez­
senność i inne dolegliwości, jakie 
są wynikiem nadużywania herbaty. 
Świeże powietrze jest najlepszym 
środkiem, aby się ich pozbyć.

Chociaż kawę i herbatę łatwo 
można strawić, to utrudniają one 
trawienie substancyi zawierających 
wiele „albumenu**. Dla tego też 
nie można tak łatwo strawić mle­
ka znajdującego się w herbacie 
lub kawie jak mleka czystego; — 
filiżanka kawy bez śmietany wypi­
ta po obiedzie pomaga niezmiernie 
trawieniu. Nadużywanie herbaty 
Psuje zęby.

Zużycie kości na karmę dla 
drobiu.

Pismo niemieckie Landwirth do­
radza, by wszystkie delikatniejsze 
kostki zostające w kuchni jak ró­
wnież odpadki mięsne tłuc na cia­
sto i karmić niem kury, którym 
żywność ta jest bardzo pożyteczną, 
tak pod względem należytego od­
żywiania się, jak niosności i wy­
twarzania mocnej skorupy jaj. U- 
ważać tylko należy, by w ciaście 
tern nie pozostawały drobne i o- 
stre kawałki kości, któreby mogły 
kaleczyć gardło i wole. Karmione 
w ten sposób kury oduczają się 
wyskubywania pierza i zjadania 
jaj-______________

Mokre obuwie.
Każdy doświadczył, jaką sprawia 

przykrość, wzuwanie przemoczone­
go obuwia wskutek długiego cho­
dzenia po błocie lub śniegu, oraz 
jak trudno je doprowadzić do po­
żądanego stanu miękkości skóry, 
gdy się obuwie nagle wysuszy. 
Przykrość ta dobrze jest znana 
gospodarzom i myśliwym. Bardzo 
dobrym na to środkiem jest nasy­
panie do przemoczonych butów 
suchego owsa. Ziarno to chciwie 
m ciąga wilgoć ze skóry, a pęcznie­
jąc rozciąga obuwie i nie daje mu 
się zsychać. Nazajutrz po wysma­
rowaniu butów, wytrząsa się z 
nich mokry owies i rozpościera 
na słońcu lub w pobliżu pieca dla 
wysuszenia, poczem może być zno­
wu do tegoż celu użyty. Im su­
chszy będzie owies, tem lepiej.

Dla uniwersytetu katolic­
kiego.

Z Baltimore donoszą w dniu 21 
maja. Jeden z najpierwszych biz- 
nesistów tak się ucieszył postępa­
mi, jakie zrobiono w sprawie zało­
żenia uniwersytetu katolickiego w 
Washingtonie, że w dniu położenia 
kamienia węgielnego obiecał dać 
na ten cel $100.000. Nazwisko je 
go łiie ma być ogłoszonem. Oprócz 
tego wyznaczyła pewna dama mie­
szkająca w Nowym Yorku $50,0C0 
na ten cel.

Na zachód.
Jak ludzie sig interesuję, otworzeniem in- 

dyańskiej Montana rezerwacyi, można widzieć z 
tego, iż tak wielu przybywa do Great Falls by 
poznać mineralne i rolnicze zasoby cudownego 
tego kraju. Nizka cena podróży, jakę ogłosił 
C. II. Warren, Gen. Pass. Agent St. Paul, Min­
neapolis i Manitoba kolei, okazuje że to mało 
co kosztuje, a wynikiem będzie że jeszcze wielu 
innych za nimi podęży.

(20—22)

Sprostowanie. W No. 19 
„Gaz. Pol.* zostało podane że w 
pobliżu Brenham, Tex, znajdu­
ją się bliźnięta (chłopcy) tak do sie­
bie podobne, że nawet sam ojciec 
nie może ich rozpoznać. Bliźnięta 
te nie są dziećmi ob. Kasprowicza, 
lecz Macieja i Katarzyny Kubecz- 
skich, którzy na farmie ob. Kas­
prowicza mieszkają.

(Szan. korespondent zapomniał 
podać nazwisko rodziców tych 
bliźniąt — korespondencyę zaczął 
opowiadaniem, iż na farmie p. 
Kasprowicza znajdują się bliźnięta 
takie i t. d. a z dalszego toku ko- 
respondencyi dorozumieliśmy się, 
że to są dzieci ob. Kasprowicza 
Red)

t
W Cleveland, Ohio, pożegnał się- 

z tym światem dnia 18 Maja rb. 
po tygodniowej chorobie Franci­
szek Lisewski, ur. dnia 15 Paź­
dziernika r. 1862, o czem donoszą 
krewnym i znajomym pogrążeni:

Franciszka, matka, Apolonia z 
Łochynskich, żona i Józef Grodek, 
brat.

Zawiadomienie.
Szanownym członkom Towarzy­

stwa, z któremi mam rozmaite sto­
sunki, niniejszem donoszę, iż zmie­
niłem swoje pomieszkanie na nu­
mer

1086 North Hoyne Ave. 
Teofil Siuda.

581 Milwaukee Ave.
Potrzebne są pierwszo-i 

drugo ręczne dziewczyny do 
szycia surdutów ,,szapowych“. 
Stała praca — dobra płaca

Potrzebujemy dobrych tak nazwanych 
„long wall** górników w Wenona, Marshall 
County, Illinois dla dobrej pracy la owej 
Żądamy tylko ludzi żonatych z ich familiami. 
Stała praca przez całe lato. Wypłacamy go­
tówkę — nie ma żadnych zatargów.

Wenona leży 100 mil od Chicago przy Chicago 
Alton i 111. Central kolei, — 20 mil na połu- 

od LaSalle i 45 mil na północ od Bloo­
mington, Ill. Nowe domy s^ gotowe dla lu­
dzi żonatych. Przybędżcie natychmiast.

Wenona Coal Co., 
Marshall Co ., Ill.

W PPI Fl MINONK i VI LU LL iWILMINGTON
Lump $3.00 Minonk Nut $2 00 

Hiner 1'. Ames, 123 LaSalle str., 
róg 26 i Western Ave.

Nadpłacić trzeba za przywózkę, jeżeli 
węgle inają być zawiezione przeszło 3 
m,’. 0 °.d “Court House," lub po za 26 
ulicę i Western Ave.
50 c. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 

resztę C 6,1’).
Twarde węgle po najtańszych 

cenach.

PODZIĘKOWANIA.
Serdecznem polskiem „Bóg za­

płać** dziękuję wszystkim braciom, 
którzy należą do Towarzystwa św. 
Józefata Arcybiskupa w Milwaukee 
Wis., przy kościele św. Stanisława 
Biskupa, za to iż mi sprawili ten 
zaszczyt i obdarzyli gwiazdą złotą 
z dwoma polskiemi piórami na 
krzyż, jako ich sekretarzowi za 
trzynasty rok służby sekretarskiej. 
Zostaję z szacunkiem dla wszy­
stkich moich Braci z Tow. św. Jó­
zefata Arcybiskupa Potockiego.

Jakób Woźniak, Sekretarz,
488 Mapie str. 

Milwaukee, Wis.

Do sprzedania
tanio

Lot i dom.
Dom jest murowany, 2 piętrowy ze sztorem 

w tyle znajduję się stajnia i drewniki pod No 

81 Luli Place
pomigdzy Division i Milwaukee Avenue 

Zgłosić sig do

J. Kraśkiewicza,
589 Milwaukee Avenue. 

_______________________________ (22-29) 

Na sprzedaż 
dom 20x40 jedun-piętrowy 
pod No. 112 W. Division St., 
bardzo tanio.

Zgłosić się do

St. Piotrowski,
697 Milwaukee Ave. (x)

WM. E. MASON - LAWRENCE M. ENNIS.

Mason & Ennis,
ATTORNEYS AT LAW 

NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI,

79 Dearborn Str., 
room a*z, as, as t&a <io 

CHICAGO, ILL.
Fr. Nieniczewski, ) polscy 
J. Małkowski, j klerk.

POZNAŃSKI POLSKO-KATOLICKI

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,
532 Noble str. Chicago, Ill.

na rok zwyczajny

który sig sprzedaje pojedyhezo po 25 centów.

Oznajmienie.
Polacy zamieszkali w Maple 

Grove, Angelica i okolicy, w 
Shawano Co., Wisconsin, chcą­
cy zapisać sobie Gazetę Polską 
i nabyć książek do nabożeń 
stwa i powieściowych, mogą 
za to odrobić na farmie Dy- 
niewicza i do tego jeszcze po 
kilka dolarów zarobić.

Loty do sprzedania.
Przy Hyman Avc. (W. 48 str.,) llarrison i 

Congress ulic. Po nizkich cenach
$275, $300 i $450.

Sprzedajemy za małę wpłata g tówkę, reszta 
w miesigcznych wypłatach po $10 do $o().

Mamy dwie poddywizye, z których loty mo­
żna wybrać. Poddywizya A. leży w tej czę­
ści Cicero, która sig ma stać czgścię miasta 
Chicago, a poddywizya B. leży tuż po za nowa 
granicę miasta.

Eleganckie loty na domy mieszkalne na Con­
gress i llarrison ulicach i przepyszne loty bi­
znesowe na Hyman Ave. (West 48 str.) Bę­
dziemy sadzali drzewka i upiększymy te loty, 
i śmiało możemy powiedzieć, że ofiarujemy 
za pieniądze najlepsze loty, jakie w Chicago 
lub okolicy można znaleźć.

Obie poddywizye leżę w pobliżu Wisconsin 
Central kolei, główny dworzec na rogu Polk 
str. i Fifth Ave., dworce sę także na Meagher 
str., Halsted str., Blue Island ave., Ashland 
ave., Robey str., Ogden ave. i Western ave. 
Podróż tylko 5 centów. Potrzeba 
tylko 25 minut od Polk str. dworca, do dworca 
na West 48 ulicy, pierwsza stacya po przej­
ściu Belt Line kolei. Nie zapominajcie opuścić 
„kary* na W. 48 ulicy i idźcie trzy bloki do 
llarrison ulicy, gdzie znajdziecic poboczne na­
sze bióro i agenta.

Papiery w porządku; żadnej hipoteki. Ab­
strakt dany z Pazdę lotę.

Nasz agent znajduje sig na gruncie w każdy 
dzień, włęcznie niedzieli.

Przybędźcie po rysunek.

R. W. Hynian, Jr. & Co.,
No. 184 Dearborn str,, pokój 9,

CHICAGO, ILL. (16 Oct.)

JEROZOLIMA
w dniu Ukrzyżowania.

OTWARTA:
W dniach powszednich

od 8noej gedz. z rana do lOtoj 
na wieczór.

W niedziele
o i Iszej do lOtej po południu.

Wabash AVe. &
Panorama Place.

(Oct 1.88),___________

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf, 
irossmil hnrtmy i Maw, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR.

pomiędzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje następujące towary w dobrym 

gatunku:
Prawdziwa magdeburgska kwafina kapusta, 
Szparagowy groch, korniszony i szparagi, 
Nowa soczewica, groch zwykły i zielony kon 

serwowany,
Męka grochowa, ziemniaczana i ryżowa,
Najdelikatniejftze krupki jęczmienne, grysl’i 

pszeniczny i sago,
Włoskie k’aseezki 1 makaron,
Groch franc, i champignons,
Pasztety z gęsich wątróbek i piersi gęsie
Suszone grzyby prawdóiwe,
Oliwa prawdziwa, mąkowa i kaprowa, 
DueEs ddorfska musztarda i ocet winny, 
Czysty sok malinowy i miód pszczelny, 
Niemiecka galareta Śliwkowa i głogowa 
Suszone: aprykozy, gruszki i prunelle, 
Prawdziwy szwajcarski, lemburgski 1 Świeży ser 
Koynefnra i fromage de Brie,
Sery, parmerońskic,mui3zlowe i stołowe,
Nowe Śledzie mleczaki i sardele, 
Sztoklisze i norwegskie anchovies, 
Hamburskie Śledzie wałkowate i rosyjskh 

sardynki,
Marynowane węgorze j minogi,
Hamburskie Śledzie wędzone i tlądry
Rosyjski kawior i sardeiki, 
Brunszwieckie kołbaski, 
Larawskic truflo we kiszki z wątroby 1 salami, 
Extrakt mięsny Liebiga,
Zgęszczone mleko szwajcarskie i mączka 

mleczna dla dzieci.
Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokka i Rio, 
Wszystkie gatunki najlepszych herbat zielonych 

i czarnych,
Prawdziwa csokolada vanilova i kakao, 
Świeża paryzka tabaka Lotzbecka, .
Niemieckie kc łowrotki; pantofle drewniane itp

Henry Schoellkopf.
Listy polskie na poczcie.

900 Adamczyk J
914 B ałodrzeski S.
915 Biescar P.
918 Bogdanowicz M.
933 Csak J.
934 Cymański F.
947 Dzwoniarek E. 
9(50 Gatuszkay J.
966 Grabański J
982 Januskowski M.
998 Konkol A.
999 Kopis/.ka W.
1002 Koseiński J.
1007 Kłosowska A.
1008 Knourek J.
1009 Kucenezny F.
1014 Kulmerski J.
1015 Kutza A.
1026 Mach G.
1027 a dura M
1028 Madura P.
1030 Malitschki A.
1031 Mański F
1032 Ptaszek M.
1041 Minol C.
1042 Micha ty owna W. 
1049 Nowak W.
1003 Oswald A.

1054 Pasek M.
1055 Pabletich R.
1058 Piła J.
1059 Pinat W.
1069 Pin tar A.
1063 Przepierki J.
1071 Ritzkowski A. 
1076 Rudnik A.
1079 Sopojda F.
1084 Schmitt J.
1088 Schroder A.
1095 Sobuś S
1104 Suchomel M.
1105 Suchan A.
1106 Suchaczcwski II.
1107 Szodosky S.
1108 Sz frahski K.
1110 Szymkiewicz W.
1113 Tobolewski A.
1116 Treskacz E.
1119 Twaczkiewicz O. 
1129 Wabatas W.
1133 Walczekiewicz A 
1135 Wanal M.
1140 Wochowska M.
1141 Wocaszy J.
1142 Wojtas J.
1147 Żak A.

1148 Zieblowski T

Najtańsze Karty Okrętowe

z różnych portów wyrabia
^77". 2D 1ST I ZE 'r^7‘ I OZ,

533 Noble Str., Chicago, III.

NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 

PROSTEJ LINII PAROWCÓW,

Sprowadzajęcy swych krewnych lub przyja­
ciół mogę opłacić całę podróż, z każdego miej­
sca w Europie do wody, przez wodg i od wody 
w każdę strong Ameryki.

Zgłaszajęcy sig po kartg okrgtowę, powinien 
podać liczbg osób, ich wiek, ich nazwiska i do­
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokęd maję sig udać.

Pieniędze w najmniejszych ilościach wyse- 
łam do Europy najtańszę drogę w dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniędze europej­
skie na tutejsze.

Pośredniczg przy ścięganiu wszelkich pie- 
nigdzy z Europy.

Zanim rodacy udacie sig do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Street, Chicago, Illinois.

Dla głuchych.
Osoba, która wyleczyła się za- 

pomocą nader prostego środka z 
głuchoty trwającej 23 lata, jest go­
tową nadesłać bezpłatnie opis tego 
środka, w polskim języku, wszyst­
kim żądającym.

Adr. Dr. Nicholson. 4 Rue Drouot, 
Paryż, Francya.

(9—22.)

NA BALTIMORE!

Kto »CQce swą starą ojczyznę odwiedzić, alb 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Am 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parów 
cow pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydn
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło eie do końca roku 1886 przeszło 1,600,000 
osób.

Parowce tej kompanii.-

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobio życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 

dem!
Najlepszy wikt!

N ajwięh sze bezpieczeństwo.
Parowcami północno—niemieckiego Lloyda 

zostało
I, 500,000 pasaierów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrantówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza. Prusitd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i 8t. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą póinocno-iiiemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
BUet.y na podróż TAM i NAPO- 

W ROT mają zniżoną cenę, 
pytaniem^do^011 eicz88°,6w Qdać b1« należy z za-

A. SCHVMACBEE & CO„
5 SOUTH GAY STREET, 

Baltimore, JUd albo do
J. Wm. ESCHENBURG, 

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET
C nic AG O, ILI,

Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest 
koniecznę potrzebę nauczenie sig jgzyka angiel­
skiego a do tego jest wydrukowana księżka:

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, księżka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
sig po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak sig ma wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po- 
wigkszona a mianowicie dodane sę rozmowy i 
różne listy w polskim i angielskim jgzyku, która 
sprzedaje sig pó 65 centów.

Piszcie po nię pod adresem:
W. Dynie wieź,

532 NOBLE STR.. — — — CHICAGO, ILL.

Szanowni Rodacy
Kto cierpi na ból krzyża, 

kolki, łamanie kości i rany 
niech do mnie przychodzi, ja 
mam dobrą i skuteczną maść 
za bardzo przystępną ceną.

No. 550 Noble Sti., Chicago.
Mam również dobre lekarstwo na 

ból zębów.
(July 1—88)

Pierwsza
Księgarnia Polska 

w Ameryce 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble 

Str., Chicago, 
poleca

Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskim i niemieckim języ­
ku książki powieściowe, historyczne, 
naukowe lekarskie słowniki- śpiewniki 
treści religijnej itp.. oraz

Ksiąiki swego niasnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda spisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy.

Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 60, 65, 
75 centów, $1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6.00, 7.00, S.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
15.00, i 18.00 po 20.00 dolarów.

Ceny Targowe.
Chicago, 30go Maja, 1888
Mąka zimowa 3.85—4.00

“Minnesota wiosenna 4.00—4.25
“ “ patent. 4.25—4.50
“Żytna 2.85—3.10

Pszenica latowa buszel 85|—80
“ zimowa “ 89

Kukurudza 56
Owies 36-37
Żyto 68—69
Jęczmień 69
Wieprzowina . 14.05—14.10
Smalec, 10C funtów 8.45
Szynki
Masło zwykłe 12 — 13.

“ dobre 14—16
“ śmietankowe 15—18

Ser 6—14
Jaja, tuzin 13-13|
Siano, tymotka No. 1. 16.50—17.50

“ “ No. 2. 15.00—16.00
mięszane . . 12.00—14.00
preryowe . 14.00—17.00
Tymotka 1.80—2.25
Len 1.15—1.31
Koniczyna 4.42—4.75
Kartofle buszel 60—85
Nowe kartofle, beczka . 3.25—3.75
Indyki, funt 5—6
Kury 8f-9
Kaczki 8—
Gęsi, tuzin 2.50—3.00
Żywe świnie 2.50—5.70
Owce 1.25—5.75
Krowy dojne, sztuka 20.60—45.00
Cielęta . . , 4.00—5.50
Spirytus 1.19
Banany 1.50—1.75
Cytryny, pudełko 3.' 0—4.00
Pomarańcze, pudło 3.50—6.00
Chmiel 4—25
Kawa, funt Java 21 — 25

“ Rio , 14—18

“ Mocha 25—26
Cukier, cut-loaf, funt . . 8ł

“standard granulated 7
“ standard A 6|
“ żółty . 5Ą

Syrup 28 - 33
Maias 15 55
Ryż, Carolina, funt . 5i

“Louisiana
„ Patna i Rangoon • G-5i

Łoj .... 2f-5|
Miód, funt, 6 — 15
Wosk, funt . 15—22
Fasola (groch biały) 2.00—2.85
Cybula, (beczka) 5.00—6.00
Jabłka, (beczka) . 2.75—4.00
Kapusta, sto główek . 3.00—3.50
Ogórki, tuzin 20—40
Pomidory (tomatos,) buszel 2.00-2.50
Agrest pudło 1.10—1.57
Wiśnie „ 2.00—2 75
Śliwki „ J.00—1.25
Poziomki, kwarta 10 — 15
Sałata, beczka 1 .00—1.25
Groch polny 1.00—1.25
Szparagi, pndło « 50—75

Dla publiczności polskiej są Agentamipocztowo-pasażerskic.n. parawewt. 
Półnotino-nlemiecblego Łloydu.

Z BREMEN DO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str.■'Chicago.

JAN GAJEWSKI,
Green Bar, Wis. 

0 IB 
TEW l Ml BREMES, 

HAMBURGU i t. d. na szyb­
kich parowcach; bilety ważne 

na 12 miesięcy. 
Schedy, pełnomocnictwa 

w Europie, kolektowanie pieniędzy 
przekazy pocztowe i t. d. natych­
miast załatwiane. Ulokowanie pienię­
dzy, hipoteki i t. d.

Bliższych szczegółów udziela 

A. Boenert. 
92 LaSalle Str., Chicago. 
Bióro w niedzielę otwarte do południa. 
____________________________ (29 9 88) 

Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 

BREMEN—BALTIMORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Petiiomocnictwa wysta­

wiani f ściągam spadko- 
bierstwa, tanio 1 szybko. 

J. W. Eschenburg, 
S. W. Conner Firth Av. i Washington St.

J3HICAGO, ILLS 

Ohas. Koźmiński 
& Co.

168 Washington Street, Chicago. 
Europejska

wymiana pieniędzy
handel wekslów. 
Zachodnia General na-Agentura.

Hamburgekiej linii parowców

Karty okrętowe
tam i napowrOt z Europy zawał e tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnio pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony ft wiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnera i notaryalnem uwierzytelnieniem’ 
oraz Ściągamy sumiennie majątki i inne po­
siadłości

Płacimy
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

- TANIE
RED ■

STAR 4 
LINE

Austryi i td. i napowrót.
W międzypokładzie pizez Phila- 

delphię:
Z Antwerpii $21.00
Do „ 20.50

Przez Nowy York:
Z Antwerpii $22.50
Do „ „ n 22.00
W przypadku podróży dotąd 
i napowrót następuje reduk 
cya w wysokości $3.00
Bliższych szczegółów udzielają.

Peter Wright & Sons,
New York i Philadelphia, lub;

WASMANSDORFF & HEINEMANN
145-1Ł7 Randolph Str.

Chicago Ills.

rrHAWEŁKA HO.,
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parow’cowe i kolejo­
we Bilety

do i i

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

379 W. 18-th Btr.

PROSTA
• ■ ■ ■ ■ I I

Wszystkie parowce tej linii yoBtaly dla niej 
nowo zbudowane w roku 1881.

Wwody pasażerów miedzy-pokłidowych tycb 
parowców nie mogą 1J r przewyższone,

Nie zatrzymują sie ani w Anglii, ani we Francy! 
1 posiadają wszystkie ostatnie ulepszenia.

Z Amerykido Hamburga21.50 
Z Hamburga do Ameryki 22.00 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowc- 

lenie piśmiennie.

Ch. Koźmiński & Co.,
Jejeralni Agenci dla Zachodu,

168 Washington ulica, Chicago, 
PHELPS BROS. & CO.,

Jęneralni Agenci,
31 dt 33 Broadway, New Pork.

-------- Dla Polaków ---------
W. DYNIEWICZ. CHICAOO.

MARTIN WARNKI.
Berlin, Wis

L. WROBLEWSKI,
Calumet, Mich

’ BREMEN"
UNO

NEW-YORK!
Parowce pospieszne! 

Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach

pomiędzy

Bremen i New York
Sławne pospieszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 

Lahn.
W sobotę i środę z Bremen.
W sobotę i środę z New Yorku.

Bremen jest bardzo wygodnie dla podró­
żnych położonym portem i z B r e m e n można 
w bardzo kr tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryt się dostać.

Sz v bkie parowce pólnocno-niemieckle- 
go Lloydu posiadające wysokie pokła 4 j, 
wyborną wentylacyc i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jako też k r 61- 
k o ż cl ą p r z e p r a w y i wyBmienitem 
po żywieniem.

Przeszło

1,750.000 
pasażerów na okrętach Norddeutchi r Lloyd 
zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 

0 raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzic lub kajutach, prosimy się udać do 
OelrlchSitCo.iGen.ALa. to Bowling Gree-a, N.I 
H. Claueseniue A Co., No. to S. Clark Str.

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewic* Agent, 53toNobleStr.. Chicago

KONSUL

H. CLAUSSEN US,
JeneralnaAeentura

BREMENSKICH 

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty plenlęda 
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze 

KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia, prawne 

i ściąga spadkóbietstwa.
M. CDAUSSBMIUN i CO., 

No. 2 South Clark Street, 
_____ __________ CHICAGO, ILL 

WPROST 

do i z Hamburga 
na dobrze znanych

parowcach
Hamburgsko-
Amerykańskie- 
go pakunkowe­
go akcyjnego

Stowarzyszenia
— i —

prostej linii
Bałtyckiej

Do Szczecina $20.50 tylko 
Ze Szczecina $21.50.

Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
skiem, Galicyi, Węgrzech 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $3,5.30
Z Poznania “ 35.65
Z Bydgoszczy “ 36 —
Z Oświęcim “ 37.45
Z Podwołoczysk “ 43.30

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zglodió 

się do:

c. B. RICHARD & CO.,
91 Broads, I

New lork, | Chicago, III.,
------- lub do --------

W. DYNIEWICZ, 
B3V IToble Str., Chicago, III*.

ROMAN STOBIECKI,
poleca swój

SKŁAD MEBLI
łaskawym względom Szanownej Publiczności 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
cy, blach, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto­
łowych oraz i wiszących po najniższych cenach.

Towar dobry i za każdy przedmiot ku pion j 
w moim składzie ręczy się.

Obstalunki zamiejscowe załatwia sig jak 
najprgdzej i tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 MILWAUKEE AVE., . CHICAGO, ILL, 

(Jan. 17-89).

7514


